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Przewró w -emczech? 
Próba sił Hitlera Bruninga. • 

I 
Walki partyjne trwają.' Tłum rozbija sklepy~ 

BERLIN 28.5. (PAT)-Wieści o wiel­
kich zaburzeniach w Niemczech napły­
waj,! w dalszym ciągu. 

W Upperthal, Dortmund i .innych 
miejscowościach rozbito wiele sklep6w 
• żywnością. Przez całą ubiegłą noc po­
licja przeprowadzała obławy w poszuki­
waniu broni palnej. 

nym ni"pokojem wspominajł o zabie­
gach, podjętych przez ugrupowania 
prawicowe w kierunku przeforsowania 
swych postulatów. 

Kwest ja obJęcia teki min. reichs-

wehry przez gen. Hassego, komendan­
ta I korpusu, uchodzi za pewną i za­
łatwionl\. Usunięcie gen. Groenera z 
kierownictwa ministerstwem spraw 
wewnętrzllyoh, a obsadzenie tego sta-

nowiska przez zdeklarowanego przed­
stawiciela prawicy, sllowodować mo~ 
stanowczy protest BrUninga i wywołać 
w następstwie poważne komplikacje. 

Zanotowano szereg wypadk6w odda­
wania przez policję salw do okien. Jed­
na osoba cywilna została zabita. Kilka­
naście rannych. Teorja • praktyka . l 

Tłum parokrotnie atakował samocho­
dy policyjne. 

Komuniści w ciągu dnia dzisiejszego 
nawoły~ali do rozbijania sklep6w. Poli­
cja zorganizowała ostre pogotowie. Na 
ulicach ukazały się patrole policyjne w 
samochodach pancernych. 

W sezonie letnim rzucają hasła pacyfikacji (U) 

W Elberfeld tłum usiłował wznieść 
barykady. Po uporczywej walce zamiar 
ten udaremniono i tłum został rozpro­
szony. 

W DuesseldorHie rozbito i splądro­
wano około dwudziestu sklep6w. 

BERLIN, 28. 5. (PAT) Jutrzejsza 
konferencja prezydenta Hindenburga z 
kanclerzem BrUningiem wyznaczona 
została na godzinę 11 przed południem. 

W kołach politycznych wzro3ło 
zdenerwowanie w związku z niespo­
dziankami, jakie mogą nastąpić wobec 
rekonstnkcji gabinetu. 

Mimo zapewnień, iż Hindenburg da­
rzy Briininga Iw dalszym cil\gu zaufa· 
niem - organy demokratyczne z pew· 

GDANSK 28.5. (PAT)-Wczoraj wr6- I 
cił do Gdańska z ostatniej sesji rady . 
Ligi Narod6w prezydent senatu dr. Ziehm. 

Dslś rallO dr_ Ziehm udzielił wywia­
du przyjętym u siebie przedstawicielom 
prasy gdańskiej. 

Dr. Ziehm zdał pokr6tce relację z 
przebiegu sesji, zwłaszcza w kwestjach 
obchodzących wolne miasto, i podkreślił 
szczeg61nq doniosłość omawianych pod­
czas sesji rady kwestyj, związanych z 
kolejnictwem, kt6re-dzięki decyzji rady 
-znajdą w czasie najbliższym ostatecz­
ne rozwiqzanie.- Zdaniem dr. Ziehma Poi­
ska utworzy w Gdańsku odrębną jedno­
stkę administracyjną· 

Niepomyślnie - zdaniem prezydenta 
Ziehma - wypadła decyzja rady w kwe· 
stji sprawowania władzy nad kolejnic­
twem w Gdańsku. Rada nie przychyliła .. ~ ........ ~~ .. --------..... ~~~------.....-----

Pan Prezydent R. P. i p. premjer A. Prystor na procesji Bożego Ciała 
w ubiegły czwartek. 

się do stanowiska przedstawiciela wOI-1 
neQo miasta, aprobuj,!c i zatwierdzając 
ostatecznie pierwszą decyzję wysokiego 
komisarza Ligi Narod6w. 

W kwestji Gdańsk-Gdynia dr. Ziehm 
powt6rzył znany frazes, używany przez 
polityk6w gdańskich, a mianowiciI', iż 
Polska winna całkowicie wykorzystać 
port gdański, jest bowiem do tego obo' 
wiąza. 

Luki w tej zasadzie .całkowitego wy­
korzystania ' wypełni praca specjalnej 
komisji, kt6ra zjedzie do Gdańska w cią­
gu przyszłego miesiąca. 

GDANSK 28.5. (PAT) Wczoraj rada 
miejska obradowała nad niezwykle cha­
rakterystycznym wnioskiem, rzucającym 
światło na panujqce tam nastroje. 

Na żądanie magish:.atu, po dłuższej 
wyczerpującej dyskusji, uchwalono, iż na 
cały czas sezonu, t. j. do 20 września 
r. b., nie wolno w żadnym z lokali do­
mu zdrojowego urządzać jakichkolwiek 
wiec6w, zgromadzeń czy przedsięwzięć 
politycznych, bez każdorazowej zgody 
magistratu. 

pożegnanie ambasadora 
St. Zjedn. w 

WARSZAWA,28. 5. (PAT] W gma­
chu ambasady Stanów Zjednoczonych 
odbyło się dzisi8j przyjęcie, wydane 
przez ambasadora Willysa. 

W przyjęoiu wzil)li udział prócz 
przedstawicieli prasy stołecznej. rów­
niet przedstawiciele pism angielskich. 

Amuasador Willys w dłuższem 
przemówieniu powiedział m. in. nOpu­
szczam Polskę aby powrócić do mej 
pracy w Ameryce. Ale drzwi mego do­
mu będl\ zawsze otwarte. Dołoźę sta­
rań, aby dzi~ki mym wysiłkom za· 

Warszawie. 
dzierzgnięte zostały węzły szerszej 
przyjaźni między Polską a Stanami 
Zjednoczonemi. 

WARSZAWA,28. 5. (PAT) Amba­
sador Willys złożył dzisi8j wizyty po­
żegnalne: ministrowi spraw zagranicz­
nych. p. Zaleskiemu, wiceministrowi, 
p. Beckerowi i nuncjuszowi apostol­
skiemu w Warszawie, marg. Marma,­
gi'emu. 

Wyjazd ambasadora Willysa z War­
szawy nastllpi w pouiedziałek, 30 b.m. 

Katastrofalna ' powódź 
LONDYN, 28.5. (PAT) Niezwykle 

obfite opady deszczowe spowodowały 
wylew szeregu rzek gł6wnie w Anglji 
środkowej. 

Szereg miejscowości jest zupełnie 
odciętych od świata. Komunikacja od­
bywa się przy pomocy ł6dek. 

w Anglji •. 
W Derby, gdzie woda zalała ulice 

na wysokośĆ dwuch metr6w, straty ob­
liczane są prowizorycznilj na p6ł miljo­
na funt6w szterling6w. 

Zdjęcia z powodzi, kt6ra przybiera 
coraz większe rozmiary przynosi dziś 
nasz "Kalejdoskop'. 

Lotnik-Polak 
leci z Ameryki do Polski. 

LONDYN, 27. 5. - Lotnik Stani· 
sław Hausner odlecieć miał dziś z 
New Jersey koło Nowego Jorku z za­
miarem przelecenia wprost do PIJIski. 
gdzie mieszkać maJą jego rodzice. 

Narazie brak bUt zych szczeg6łew 
czy Hausner istotnie odleciał i gdzie 
zamierza w Polsce wylądować. 
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s. p. Feliks Outkiewicz. 

W dniu :wczorafstym odbył się pogrzeb 
Ś. p. F~liksa Dutkiewicza. prezesa Sądu 
.A.pelacYJne~o w Warszawie i b. kIero-

wnika Mmister,twa SprawiedliwośCI . -Wznowienie wykładów na 
Politechnice lwowskiej. 
LWOW, 28 maja. (pAT.). - Sekre­

tarjat politechniki lwowskiej komunikuje 
że rektor politechuiki zarząrt ził wznł) ­
wienie wykładów na politechnice od po­
niedziałku dn ia 30 b. m. 
Wykłady ua politechnice l wowskiej 

zawieszone zostaly, jak wiadomo, w u­
biegły wtorek, w związku z jeduodnio­
wym strajkiem demonstracyjnym, zor­
ganizowanym przez studentów politech­
niki w pon iedziałek, 23 b. m. 

Znów śmiertelny wypadek 
samochodowy. 

BERLIN 28.5. (PAT) - Znany auto­
mobilista niemiecki, von Morgen, pod­
czas treningu na torze wyścigowym u­
legł tragicznemu wypadkowi. 

W pewnym momencie auto von Mor­
gena zostało wyrzucone poza obręb to­
ru i parokrotnie przekoziołkowawszy się 
upadło z nasypu. 

Z pod szczątk6w rozbitego wozu wy­
dobyto zwłoki Morgena z rozbitą cza­
szką· 

Von Morgen, n;edawno ożeniony, był 
jednym z naj wybitniejszych automobili­
st6w niemieckich. 

Jest to w ciągu tY20dnia już drugi 
wypadek śmiertelny na torze berlińskim 
gdy w pierwszym wypadku zginął r6w­
nież znany automobilista niemiecki, Lob­
kowitz. 

.DZIENNIK ŁODZKI· 29.V.Il~ Nr. 147 -
Jakie warunki stawiają 

Herriotowi socjaliści. 
PARvt, 28 .. 5 .. - Deputowany Ber- I socjalistów .lI! rząd~cb, ko!!,itet wyk~- I pracuje odpowle~nie. wnioski. Socjaliśei 

gery, . oraz dwa} m.eparlame~tarn! prze- naw czy partJI soejalistyczneJ postanowIł paryscy wypowIedzIeli Się za dwo 
wodmczący str.onnlctwa, Kal.ser ł Cude- na rozpoczynającym się w niedzielę kon- wnioskami domagającemi się wai-unkm~ 
not, . opraco~ah porząd~k dZlen~y, k~6ry gresie . odby~ natycbmiast dyskusję w wei współpracy socjalistów z gabinete~ 
za~le~a w~\Osek o .komecz.noścl udZiału sprawIe udZIału socjalistów w rz'ldzie. radykalnym. 
soclalist6w w rządZie . Wmosek ten bę- W poniedziałek specjalna komisja o-
dzie poddany pod głosowanie na posie-
dzeniu komitetu wykonawczego partji 
radykalnej, ktery zbierze się w dniu 3l 
b. m. Wczoraj deputowany Bergery 
wręczył tekst wniosku Herriotowi. 

Grupa młodych radykał6w, do któ­
rych także należy deputowanI Cot, do­
maga się, aby stronnictwo doszedłszy 
do władzy, trzymało się wytycznych za­
aprobowanych przez ostatnie kongresy 
partyjne, a w szczeg61ności przez kon-
gres paryski, kt6ry ustalił szereg dekre­
tów, zbliżających się w niekt6rych pun­
ktach do programu socjalistycznego. Na­
leży d"żyć do wsp6łpracy obu najwięk­
szych stronnictw lewicowych na podsta­
wie wsp6lnego programu, kt6ry będzie 
się opierał na zasadach następujących : 

Niemcy , prowokują Francję. 
Zja~d- byłych wojskowych ' nad granicą, 

PARvt, 28.5. - Stowarzyszenie b. , nia delegacji, które miałyby wziąć udział 
wojskowych niemieckich Palatynatu po- w pochodzie, przewidzianym na 14 sier. 
stanowiło zorganizować wielkie manile- pnia. 
stacje .Marchji .zachodniej". ~ odległości Komitet organizacyjny zaprosił na tę 
8_ klm. od gramcy francuskiej, uroczystość wszystkich b. generałów 

Manifestacje odbędą się ' między 13 armji cesarskiej. Spodziewają się r6w. 
15 sierpnia w miejscowości Pirmazens, wnież przybycia następcy tronu bawar­

gdzie • zamordowani zostali przywódcy skiego ks. Ruprechta. 
ruchu separatystycznego'. Dostojnicy b. al"mji zgrullowllni będ, 

Naglące zaproszenia wysłane zostały obok pomnika Bismarka, skąd przygląd.ć 
do wszystkich nacjonalistycznych i 5trze- się będą pochodowi, w którym przede' 
leckich stowarzyszeń Palatynatu Bawarii filują .tradycyjne" kompanje Reic hs­
i innych części Rzeszy, w celu przysła- wehry w przedwojennych uniformach. 

W dziedzinie polityki zagranicznej 
polityka pokoju na podstawie ogómego 
i obowiązujlJcego arbitra~u rozbrOjenia, 
zakazu prywatnego h andlu bronią, 

oraz międzynarodowej organizacji pro- Nł-ebywałe chłody . 
dukcj i i likwidacji długów wojennych 
W dziedzinie polityki wewnlltrznei ł d - - F _. 
wydatne obni~enie budżetu na cele W pO U nłOWe) ranC) I. 
wojskowe, n owa organizacja kolei ~e- Nad 
laznych celem przygoto wania nacjo na- . brzegiem morza Sródziemnegó pada śnieg. 
lizacji, plan wielkich r obót publicznych, 
rozwój ~ycia gospodarczego i zwięk­
szenie wywozu, zaniechanie 6-cio mie­
sięcznego maksimum dla wypłaty za­
siłków dla bezrobotnycb, oraz przepro­
wadzeni e plan u gosp odarczego celem 
kontroli n ad wielkiemi monopolami 
prywatnemi. 

Ponieważ egzekntywa stronnict wa ra­
dykalnego zbiera si~ w dniu 31 maja i 
lllldzie obradowała nad k westjl) udziałn 

Epidemja żmij. 
Ukąszony przez żmiję odwiezieny 

w stanie ci.ężkim do szpitala. 
RADOMSKO, 28 maja. (PAT.). - Na 

terenie tutejszego powiatu (rasnje epi­
demja żmij , które rozmnotyły się z wio­
sną r. b. w niezwykle znacznej Ho'ci. 
Bardzo często notowane ą ukąszenia 
przez ~mije . 

Wczoraj uklJszony został przez żmiję 
bezrobotny Feliks Nadobny. W stanie 
40ić cięfiim przewieziono gp do szpita­
la. Jest to w ostatnich kilku dniach dru­
gi CIężki tego rodzaju wypadek. 

PARYŻ, 28 maja. (Tel. wł.) . - Do 
E raB,cji rołudniowej napłynęła. niebywała 
o tej porze roku i w tych szerokościach 
geograficznych fala chłodn . Nil calem 
południu Francji panuje temperatura o· 
kolo 2 stopni ciepła, w niektórych za~ 
okolicach na wet niższa . 

RÓWUl8t .padł śnieg w departamen­
.cie niższych Pirenei ora2. prowincji Bear­
neńskiej . W Pierrefi tte spadł śnieg gru­
bości 15 ceatymatrów. W miajlcowości 
kllPielowej Dax, słynnej z gorących 
źródeł, panuje temperatura poni~ej zera. 

Zapiski meteorologiczne, prowadzone 
od lat przeszło 60 nie notnją tak nie­
zwykłego zjawiska wcale, jak wynika 
zaś z dokumentów bistoryczl\Ych śnieg 

w maju padał we F rancji p!"~ed laty 
przeszło 300, w roku 1614 . Nawet wte· 
dy jednak chłody nawiedziły tylko pól· 
nocnI! Francję (Ile de Frence) ora~ Nor· 
mandj ę i było to p rawie trzy tygodnie 
wcześniej , bo na św. Stanisława. 

Niezwykłe chlody wywołaly wśród 
mieszkańców nietylko 8ensacj~, ale wr~cz 
popłocb . Zacbodzi obawa, że zbiory wio 
na, właśnie kwitnl)cego, będą stracone, 
co gorsza ZliŚ ucierpieć mogli nawet sa­
m. Winnice, przemarznięcie bowiem ni­
szczy winorośl ra~ na za wsze. Sprawa 
ta o tyle jest wa~Da dla mieszkańców 
tych okolic, że niemal podstawą g03pO­
darstwa narodowego 9południowej Fran· 
cji jest uprawa w.ina. 

Morderstwo i . samobójstwo w Cambridge. 
CAMBRIDGE, 28.5. (PAT) Dziś w 

godzinach popołudniowych, willa byłego 
restauratora, Tebbutta, była widownią 
krwawej i niezwykle zagadkowej tragedji. 
Mianowicie Tebbutt wystrzałem ' z re­
wolweru pozbawił życia dwie swoje 
c6rki, swą ' przyjaciółkę i jej kilkunasto­
letnią c6reczkę. Córki swoje ZI,mordo-

wat Tebbutt na chwilę przed udaniem 
się ich w podr6ż na prowincję dla spę­
dzenia wakacyj. Sprawca masowego 
mordu sam pozbawił się tycia wystrzo' 
łem z rewolweru. Prowadzone są do' 
chodzenia dla rozwikłania tajemnic 
zbiorowego morderstwa i samob6jstwa. 

-----------------------------------------~----------------~----------------------------II 
w Bolszewji. Nowe -racJe żywnościowe 

Papierowa doktryna twarde potrzeby życia. 
.Izwiestja." , orga.n rządu sowiec­

kiego"drukuje nowąlisŁę, dotyczącą racyj 
żywnościowych w sowiet.ach. 

Według tej listy pierwsza katego­
lja robotnik6w otrzymuje: 25 gralll6w 
herbaty na osobę, 1óOO gram6w cu­
krn, 2000 gramów kaszy 2000 gr. 
makaronu, 400 gramew margaryny, 750 
gramów tłuszczu roślinnego i 700 
gramów mięsa. KaMy uprzywilejo­
wany robotnik tej grupy otrzymuje 
ponadto albo chleb albo mąkę w ilości 
500 gramów (dziennie). 

Druga kategorja (urzędnicy, lite­
raci .rqdowi" , .prikazczycy", czyli 
iak się mówi w Europie .8ubjekci" i 
t. d.) otrzymuje: 1500 gram6w cukru, 
herbaty nie otrzymuje, 1500 gramów 
kaszy, makaronu nie otrzymuje, jak 
również i margaryny, 300 gram6w 
tłuszczu roślinnego, chleba albo m,ki, 
250 gramów (dziennie). 

Dzieci otrzymują: 350 gramó lV 
mięsa, po 250 gram6w margaryny i 
tłuszczu roślinnego, 500 gramów ka­
szy i 500 gramów makaronu. 

Racje powyższe to racje miesięcz-
11e, za wyjątkiem chleba i mąki, któ­
re się oblicza w stosunku dzien­
nym. 

Jak wil!zimy więc, najbardziej u 
przywilejowany robotnik w sowietach 
otrzymuje 6,300 gramów żywności na 
miesil\,c, nie Iiczl\,c chleba, którego 
wypada po pół klg. na dzień. 

Jest to gorzej, niż tle, zwłaszcza, 
że wszystkie powyższe cyfry to cyfry 
papierowe, to raczej marzenie staty­
styków, a nie realna rzeczywistość. 
W rzeczywistości chleba niema często 
calemi miesil\,cami. 

Wprost wierzyć się nie chce, te 
Rosja ongiś zasypywala swoją pszeni­
C4 cały świat, te miała mięsa wbrU, 

tak wiele,:że rdzenny Rosjanin z okolic 
takiej np. gubernji Orenburskiej nig­
dy nie jadał zajl\,ca, uwaiając mięso 
szaraka za mięso... kocie. Ludność 
Syberji przyglądała się ze zgrOZl\ 
Polakom, którzy jedli zająca w śmie­
tanie. Zadna szanująca się kucharka 
rosyjska nie chciała oprawiać zająca, 
gdyż uważała to ~wierzl\,tko Za .po­
ganoje", czyli za coś trefnego. 

Taksamo patrzano w Rosji z 0-

burzeniem na ludzi, którzy jadali go­
łębie. Mówiono, że gołl\,b j~t świę­
tym ptakiem. gdyż wyobraża Ducha 
Świętego. 

Baranina, cielęcina, wołowina, wie­
przowina były przed wojn.. światowll 
bardzo tanie w Resji. 

Wszyscy zapewne pamiętaj .. rosyi­
sk .. m,kę t. zw . • krupczatkę" . Była 
to naj tańsza i najlepsza mąka w Eu-

ropie. Rywalizowała skutecznie z naj· 
tańszą mąkli! amerykańską. To samo 
da się powiedzieć o żelazie, nafcie, 
drzewie, :cukrze i wielu innych pro­
duktach. A któż nie pamięta dobrego 
i taniego tytonin rosyjskiego? 

Nędza dzis'ejsza Rosji - to naj' 
lepszy dowM, do czego doprDwadzić 
mogą państwo doktryny papierowe 
fanatyków. 

Z chwilą, gdy ci fanatycy dotkn, 
się prawdy życiowej, po dorwaniu się 
do władzy, życie odwraca się od nich 
i wszystko usuwa się im z pod 
nóg. 

Gdy organ rządowy sowiecki po­
daje listę nowej racjonalizacji żywno' 
ści w kraju wiecznie głoduych ludzi, 
niechże nikt nit! zamyka oczu na te 
sprawy. Komunizm przegrał grę i 
już ńie odegra się. 

Idea komunistyczna zbaukrutowała. 
Przegrali bolazewicy - jak kolejno 
przegryWali monarchiści, socjaldemo­
kraci, mieńilzewicy i t. d. 
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Berlin 28 maja 
Krwawa .bitwa" w Landtagu pruskim 

jaka rozegrała się pod koniec tygodnia 
w Landtagu między hitlerowcami a ko­
munistami. wstrzllsnęła bardzo sUitie ca­
I~ niemieckIl opinjll publicznIl. Nie bez 
wpływu są także tutaj niezwykle ostre 
alaki hitlerowców na wymiar sprawiedli­
wości i sądownictwo niemieckie, jllkie 
bezpośrednio przed wybuchem krwawych 
zajść na sali obrad padły .z trybuny par­
lamentarnej. Dziś niewlltpliwie niejeden 
szary niemiecKi .człowiek z ulicy", nie­
jeden .przeciętny obywatel" zadaje so­
bie na tle ostatnich zajść pytanie:-Iod 
tych ludzi. od hitlerowców, ma wyjść 
zbawienie Niemiec? A niewlltpliwie nie­
jeden inteligent niemiecki, wśród kt6rych 
Hitler wielu ma zwoleńnik6w, również 
stanie oko w oi<o z problemem: - Czy 
tycie publiczne narodu i państwa lepiej 
budować na przepisach prawa, czy też 
na pałkach i kijach boj6wkarzy? 

Bilans "bitwy". 
Gdy w środę popołudniu posiedzenie 

Landtagu pruskiego otwierał tymczaso­
wy prezes z tytułu starszeństwa b. gen. 
Litzmann, nic nie zapowiadało zbliżajll­
cej się burzy. Wszystko było bowiem już 
przedtem ukartowane w rozmowach za­
kuli.owych. Prezesem Lanotagu miał być 
wybrany hitlerowiec pos. Kertl:-nikt nie 
przejmował się zbytnio ironicznemi i 
złośliwemi .Zwischenruf'ami". jakie z 
ław komunistycznych padały pod adre­
sem nowego prezesa Landtallu podczas 
jego inauguracyjnego przemówienia. 
Wszystko odbyło się dalej według z gó­
ry ustalonego programu. Przy wyborze 
pierwszego wiceprezesa Landtag!" gdzie 
wchodziła w grę osoba socjalistycznego 
kand ydata Wittmack'a, hitlerowcy zgod­
nie z zakulisową poprzednill umowlI 
wstrzymali się od głosowania a nadto 
31 z nich musiało oddać białe kartki, by 
wybór mógł być ważny. Pierwszym wi­
ceprezesem został więc socjalista Wit-, 
Imack, któremu znów towarzyszyły iro­
niczne okrzyki komunistów. Drugim wi­
ceprezesem zostal centrowiec Baumhoff 
trzecim wreszcie niemiecko-narodowy v. 
Kries. Wszystko przemawiało za tem, że 
na wy borze prezydjum posiedzenie Land­
b'gu zostanie skończone. W tym ki~run­
ku też szedł wniosek przewodniczlIcego 
w owej chwili wiceprezesa Wittmack'a, 
który zaproponował odesłan ie .en bloc" 
wszystkich znajdujących się na porz,!d­
ku dziennym wniosk6w odpowiednim ko­
misjom. 

W tym momencie reżyserję widowi­
ska uchwycili w swe ręce hitlerowcy. 
Na trybunę wszedł hitlerowiec Freisber­
ger, kt6ry wyst,!pil z namiętnemi i nie-
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h- t" marsc ler .... 
Krwawa ;,bitwaU w Landtagu pruskim 
wstrząsnęła niemiecką opinją publiczną. 

zwykle ostremi atakami przeciwko nie­
mieckiej policji i niemieckiemu wymia­
rowi sprawiedliwości . Właśnie podczas 
jego mowy doszło do pierwszych starć 
między posłami socjalistycznymi i komu­
nistami z jednej stron)' a hitlerowcami 
z drugiej; - jednak zajścia te udalo się 
stosunkowo szybko z&Żegnać. Burza wy­
buchła dopiero podczas przemówienia 
posła komunistycznego Pick'a, który za: 
rzucił hitlerowcom, że wśr6d nich siedzi 
wielu morderców, myśl,!c .:lczywiście w 
tym wypadku o głośnych mordach kap­
turowych w Niemczech. Wówczas hitl~­
rQwcy rzucili się tłumnie ku trybunie, 
z której Pick przemawiał. Doszło do dzi­
kiej bójki, w której brały udział nietylko 
pięści , ale i wyrwane ze stołów pulpity, 
krzesła, kałamarze, lampy, a nawet cięż­
kie fotele z loży rZlldowej. Ogółem bra­
ło udział w tej . bitwie" przeszło 200 
posł6w. 

Brała w niej r6wnleż udział 2alerja, 
gdzie doszło do szeregu mniej lub wię­
cej ostrych b6jek między publicznościII. 

Wobec druzgoc,!cej przewagi hitle­
rowc6w komuniści zostali uybko z sali 
obrad wyparci. Bilans tej walki wyraża 
się cyfr,! czterech ciężko rannych, z kt6-
rych trzech jest komunistami, jeden zaś 
socjalist,. Sala obrad Landtagu przed­
stawia opłakany widok :-większa część 
mebli nie istnieje, reszlls zaś jest prze­
ważnie uszkodzona. Sciany S,! poobija­
ne z tynku, niema ani jednego całego 

I kałamarza, ani jednej nieuszkodzonej lub I 
niestłuczonej lampy. 

Otrzeźwienie w Centrum. 
Niema jednak złello. co nie wyszło­

by dobre - jak m6wi przysłowie . Po­
dobnie jest i teraz. Oto niezwykle sil­
ny pr~d ku koalicji z hitlerowcami, jaki 
zaznaczył się ostatnio w szeregach 
i wśród przyw6dców Centrum, opadł 
całkiem wyraźnie . Czyż bowiem o­
statnie zajścia w Landtagu nie odsłoniły 
aż nadto wystarczajlIco właściwego obli­
cza hitlerowców? 

Wiele m6wi się o kryzysie parlamen­
taryzmu, a iluż jest prorok6w wróżllcych 
rychły i niesławny koniec. Czy jednak 
nie jest nieco zastanawiaj,!cym fakt, że 
najwięcej o kryzysie parlamentaryzmu 
m6will i najwięcej staraj,! się parlamen­
taryzm zdyskredytować te właśnie ugru­
powania polityczne, które walkę i obale­
nie ustroju parlamentarnego mają na 
jednem z pierwszych miejsc wśród głów, 
nych i podstawowych punktów swego 
programu? Czy fakt, te właśnie te u­
grupowania, do których należ,! komu­
niści i hitlerowcy, starajll się norma In,! 
pracę parlamentu uniemożliwić i w re­
zultacie rozwydrzenia namiętności polio 
tycznych doprowadzaj, do takich scen, 
jakie miały miejsce w środę wieczorem 
w Landtagu pruskim? 

Oto poważne pytania, jakie musiały 

pojawić się przed przyw6dcami Centrum 
niemieckiego, a także przed wszys.tkiemi 
stronnictwami, które stojll w Niemczech 
na gruncie demokracji parlamentarnej. 
Jakie wnioski z tych pytań wyniknIl w 
najbliższej przyszłości? - oto nowe 
pytanie, będllce dzieckiem dwu pierw­
szych. 

W każdym razie zapowiedziane fqko­
wania między Centrum a Hitlerem w 
sprawie porozumienia co do utworzenia 
nowego rz,!du W- Prusiech zostały ' w 
zwi,!zku z środowemi zajściami odwo­
łane . 

* * 

"s. A. marschiert". 
.5. A. marschiert" - oto hymn bo­

jowy hitlerowc6w odśpiewany w środę 
na .pobojowisku" w Landtagu. W prze­
kładzie brzmiałoby to: - .Bojówki ma­
szeruj,!" . Brzmi mi to wystarczajlIco 
groźnie, by zastraszyć spokojnego oby­
watela. Trudno jednak przypuszczać, by 
zastraszyć to mogło ł,!cznie z zajściami 
w Landtagu kanclerza Brueninga, czy 
prezydenta Hindenburga. Przez swoje 
zbyt krewkie i zbyt bOjowe wystąpienie 
hitlerowcy dajll tylko innym w rękę ar­
gumenty przeciwko sobie samym. 

K. P. 

Co mówią młodzi Japończycy ... 
To nie był 'zamach -- to była egzekucja. 

.Paris Midi" podaje tekst wywiadu, 
jakiego udzieliła grupa młodych Japoń­
czyk6w, przebywających w Paryżu. Roz­
mowa toczyła się w kawiarni nazajutrz 
po dokonanym zamachu na premjera 
Inukai. 

- Zrobili to patrjoci. Zasługują oni 
na podziw i szacunek. Wszakże ci 
młodzieńcy nie wahali się złożyć życia 
swego w ofierze, każdy z nich w iedział, 
że jeżeli uratowali życie, to zwichnęli 
karjerę. Może należałoby, żałować , że 
nie popełnili potem samobójstwa, trady­
cyjnego harakiri - w każdym jednak 
razie dali nam wspaniały przykład od-
wagi. . 

Tak się wyrażajll o 'zamachowcach 
Japończycy, urzędnicy kolejowi, dokt6r 
medycyny i profesor. 

- Nie było to morderstwo, lecz e­
gzekucja dokonana na skazańcu, Japonja 

posiada spis ludzi skaz.nych na śmierć . 
Muszą umrzeć - po to, by Japonja 
mogła żyć . 

Dziennikarz francuski wtr,!cił się do 
rozmowy i zaryzykował obronę premjera 

. lnukai. 
- Może pan nie wie, że ten czło­

wiek miał już 78 lat - powiada jeden 
z Japończyków. - Niewiele mu pozo­
stało do życia . A przyzna pan, że 
umarł piękn,! śmierciII. 

Dziennikar:. na to: - Wszakże do 
współpracy powołał go cesarz, a wasi 
oficerowie przedstawili się, jako lojalni 
słudzy jego cesarskiej mości? Popeł­
niając zamach terrorystyczny, działali 
naprzek6r cesarzowi. Czyż ci młodzi 
ludzie potrafią kierować nawlI państwo­
WII? Trudno wierzyć w il:h kompeten­
cję·· · 

Odpowiedź Japończyków brzmiała 
jak następuje: 

Kong i inne ziemie azjatyckie. Mongo­
Ija zachodnia jest opanowana przez Ro­
sję i jakoś nikt nie interwenjuje. Tym­
czasem- gdy Japonja postanowiła prze­
prowadzić pacyfikację Mandżurji, cały 
świat poruszył się w posadach. Niechaj 
świat ruszy z miejsca. Uczynimy co chce­
my. Mamy na widoku tylko interes Ja­
ponji. Dosyć upokorzeń! Zdecydujemy 
się nawet na wojnę z Rosj,!, na wojnę z 
innemi przeciwnikami, nawet ze Stanami 
Zjednoczonemi. Już generał Tanaka w 
roku 1921 groził Ameryce wojn,. 

- Pragniemy wielkiej Japonii. Pro­
gram nasz obejmuje trzy punkty: ­
.czystka" wewnlltrz kraju zapomoCII za­
machów, jeśli będzie zachodz i ć tego po­
trzeba. Polityka siły-nazewnlltrz a więc 
wojna jeśli nie będzie innego wyjścia. 

----------------~~-----------------------. 
- Japonja dzisiejsza jest rajem spe­

kulantów, paskarzy, przemysłowców, bez 
sumienia i handlarzy, którzy zagarniaj,! 
oszczędności państwa i obywateli. Dla 
tej kategorji ludzi interes publiczny jest 
czczem słowem. Otóż part je polityczne, 
czy to będzie Seyiukai czy Minseito -
pozostajll na żołdzie finansjery japoń­
skiej, której godni przedstawiciele ba,,­
kierzy Yasuda i Takuma zostali już u­
karani śmierciII. Szkuda, że pan Inukai 
był czcigodnym starcem, że miał 78 lat. 
Zamachowcy nie odebrali życia starco­
wi, tylko przedstawicielowi finansowej 
oligarchji. A co do polityki zagranicz­
nej, to jest to odwrót na całej linji. 
W Szanghaju idziemy na ustępstwa. 
W Mandżurji zdradzamy niedołęstwo, 
znosimy obecność upokarzaj~cej komisji 
śledczej. W Genewie cofamy się na 
całej linji. Wystarc1.y, lidy amerykański 
dyplomata zmarszczy brwi, żeby naszym 
dyplomatom występował pot kroplisty 
na czoła . Ale nasi wojskowi zgrzytaj,! 
zębami i mówi,!: - niech nam tylko 
dadz,! wolnI! rękę, to pokażemy ... 

Na zakończenie osobliwego wywiadu 
namiętni Japończycy oświadczyli dzien­
nikarzom, że dyplomaci japońscy zape­
wne będ,! dementować tę rozmowę. Oni 
dostajll pieni,!dze za to teby demento­
wać prawdziwe wiadomości. Fal<ty będll 
mówić za siebie. 

Angielskie min isterstwo wojny, zademonstrowało na ostatnich manewrach 
najoowszy model tanka, który góruje nad dotychczasowym typem 
znacznie większ!) szybkości ij oraz łatwości!) zdobywania oajgroiniejszyeh 

przeszkód terenowych. 

- Zreszt'! koalicja białych mocarstw 
zagradzajlIca Japonji drogę na Dalekim 
Wschodzie, to prowokacja. Nikt się nie 
wtrllcał do Anglji, gdy zagrabiła Hong 

Zobaczymy co przyniesie jutro... -
kończy się sprawozdanie charakterysty­
cznej rozmowy z młodymi Japończykami. 

----~----------------­Czerwcowy zeszyt 
paryskiego żurnalu mód 

"Paris Mocie" 
już nadszedł 

Do nabycia w administracji 

Dziennika Łódzkiego 
w cenie po zł. 2.-

UL. PIOTRKOWSKA Nr. 86. 
.......................... 

Pokój 
przy rodzinie do wynajęcia w cenie 30 zł. 
miesięcznie. Wladomość:lnl. W6lczańaila 
Nr. 139, m. 16 od 10-6 wiecz. 
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2) .~~~cIi: Przedruk wzbroniony . ~~~cIi:. 

Dalszy CIąg. 

Bo rzeczywiście niema czego 
potwierdził. .- Jest pani na wys­

pie, zdala od lądu i nie z&jrzy tu ża­
den włóczęga. Może się paGi oba­
wiać co najwyżej samotności. W każ­
dym razie przykro mi pomyśleć, że 
pani zostanie tylko z psem. Miejmy 
nadzieję, że z chorą nie jest tak źle, 
jak nadmieniał dr. Ransome i że Mum­
fordowa - za dzień, dwa - będzie 
zpowrotem. 

W chwili, gdy miody człowiek 
i stara kobieta (puszczali dom, było 
już tak czarno, że doktór wydobył 
latarkę elektryczną i świecił nil\ do 
samego wybrzeża. Gospodyni wsiadła 
do łodzi i zaraz po tem rozległ się 
warkot motoru. Mary Coolbrith stała 
w drzwiach werandy, goniąc oczami 
oddalające się światełko, które to gi­
nęło, to rozlewało się na drzewa 
i skały . Chwilami hyło widać tylko 
idące nogi i nic więcej. Wkońcu 
wszystko znikło i nawet śpiew moto­
rówki rozpłynął się w ciszy, która 
spadła na świat. 

Zostala sama i nagle przeszły jl\ 
dreszcze. 

Sklepienie nieba, czarne, nie roz­
jaśnione ani jedną gwiazdą, wisiało 
tuż nad ziemią. Narazie nie padało, 
ale wiatr w~magał się z minuty na 
minutę i fale biły o faliste wybrzeże 
niezwykle głośno. Zdjęta poczuciem 
osamotnienia i strach!.l, cofnęła się 
szybko do domu. Gdzie się podział 
Anzelm? Dlaczego nie powrócił? 
Uświadomiła sobie wyraz jego chytrze 
uśmiechniętej twarzy i pomyślała, że 
oddałaby pół świata, żeby go w tej 
chwili móc zobaczyć koło siebie. 

Godzina była późna, a od połu­
dnia nie miała w ustach nic. Zrobiło 
jej się przykro, że puściła Mumfor­
dową bez posiłku. Ale gdzie się po­
dział Mac? Zatęskniła za jego fig­
lami i widokiem radośnie rozmacha­
nego ogona. Dawno nie przeżyła tak 
przykrego dnia. Otworzyła drzwi i 
zagwizć'ała i zawolała głośno na wy­
żła. Bez skutku. Mac przepadł w ta­
jemniczy sposób razem z Anzelmem. 
Najwidoczniej Anzelm zabrał psa ze 
sobl\. I znów gniew zagórował w niej 
nad strachem. 

Zakrzl\tnęła się szybko koło je­
dzenia i zaniosła dymiący talerz i fi­
liżankę d" bawialni, gdzie na kominku 
trzaskał ogień i było trochę weselej. 
Skończywszy jeść, zmyla naczynia, 
schowała je do kredensu i dołożyła 
drzewa na ogień. Nagle nad wyspl\ 
rozpętała się straszliVia burza, o któ­
rej prawie zapomniała. 

Zaczęło się od olśniewającej bly" 
skawicy i długiego grzmotu, po któ­
rym to wstępie lunął ulewny deszcz 
prosto w okna od tyłu. Należało się 

podziewać, że jeżeli Anzelm i pies 
są na wyspie, to ich ten deszcz prllY­
pędzi pod dach. Mary pozamykała 
pośpiesznie wszystkie okna i drzwi 
i powróciła zadyszana przed kominek. 
Pomyślała z zadowoleniem, że ma 
przynajmniej zapas drzewa, który star­
czy jej na długie godziny. N a stole 
leżały książki i czasopisma. Zaczęła 

szukać jakiejś wesołej, nawet niedo­
J zecznej lektury, byle tylko nie strasz­
nej czy tajemniczej. Anzelm i Mac 
niech sobie zmokną! Dobrze im tak! 
Chociaż biedna Mumfordowa także 
zmoknie. 

Przerzucając ksi~ żki, wybrała 
wkońcu jedną z czerwonym grzbie· 
tem, bardzo zachwalaną przez kry­
tykę i spróbowała zagłębić się w czy­
taniu. Burza stawała się coraz gwał­
towniejsza, lecz książka podziałała na 
nerwy uspokajająco. Tak upłynęło 

parę godzin. 'Nagle Mary zerwała 

się na równe nogi, upuszczając kolo­
rowy tomik na podłogę. 

Czy tylko gwałtowność rozpęta­
nych elementów wyrwała ją z zaczy­
tania? Na dworze drzewa kołysały 
się silnie i skrzypiały gniewnie, a 
deszcz bił w szyby poprostu z dziką 
pasją. Rosnący pod jednem oknem 
żarnowiec tłnkł gałęziami o drew­
niane ramy, jakby domagając się o­
twarcia. 

Mary poczula się ponownie nie­
zmiernie samotna, lecz jednocześnie 
ogarnęło ją jakieś nowe uczucie stra­
chu przed czemś groźnem i nieodpar­
tem. W świetle tej nowej emocji 
wypadki dnia wydały się dziwnie zna­
czące. Dlaczego Anzelm Prior znik­
nął w taki szczególny sposób na 
krótko przed przyjazdem gońca do 
Mumfordowei? Dlaczego wierny Mac 
zawieruszył się właśnie tego dnia? 
I ona została sama w pustym starym 
domu przodków, opuszczona, bez służ­
by. Była tak zdenerwowana, że na· 
wet w głosach burzy słyszała Złowie­
szczą groźbę zatraty, tak jakby i bu­
rza naleźała do spisku przeciwko niej . 
Jakie okropności mogły się czaić 
w ciemnościach na d worze? 

Spojrzała na zegarek. Od-odjazdu 
Mumfordowej upłynęło kilka. godzin. 
Nie spostrzegła nawet, że to już było 
tak późno. Szwajcarskie cacko wska­
zywało prawie dziesiątą. Mnmfordowa 
musiała już być w New Haven u boku 
siostry. 

Postanowiła iść spać. Niema lep­
szego leka.rstwa na zdenerwowanie niż 
sen. W każdym razie czas było iść 
spać. 

- Tchórz ze mnie - rzekła 
głośno. - Nie przypuszczałam, że je­
stem zdolna do takich . niedorzecznych 
przywidzeń. 

Odeszła od kominka i nagle po­
czuła już nie niepokój, a trwogę. 

Krew zastygła jej w żyłach. Zrozu­
mjała. że nie jest sama. Że ktoś jest 
w pobliżu. 

Drżąc całem ciałem osunęła się na 
fotel, poczem zerwała się szybko i 
wtuliła w kąt między ścianą i komin­
kiem. Oczy jej, szklane ze strachu, 
przesunęły się ukradkowo po oknach 
i drzwiach. 

Uderzył piorun, od którego za­
trząsł się cały dom i na d worze zro­
biło się na sekundę jasno jak w dzień. 
Mary Coolbrith wydała okrzyk śmier­
telnej trwogi, gdyż w tym momencie 
przelotnej jasności zobaczyła zagląda­
jącl\ przez najbliższe okno twarz 
lr zką. 

2. 

Jim Lavender dowiedział się o za­
gadkowym losie Mary Coolbrith we 
wtorek rano, w dwa dni po opisanych 
wyżej wypadkach na wyspie, o któ­
rych ja dowiedziałem się w trakcie 
śledztwa. Spędziliśmy wakacje na wsi 
w Anglji i właśnie na kilka dni przed­
tem wylądowaliśmy w Nowym Jorku. 
Zaraz w środę mieliśmy jechać do 
Chicago. Jednakże bezceremonjalna 
wizyta Roberta Coolbritha wywró­
ciła wszystkie nasze plany do góry 

I nogami. 
- Przepraszam was, panowie -

rzekł, wdarłszy się prawie przemocą 

do naszego pokoju w hotelu - ale 
jestem w szalonym kłopocie i tylko 
wy mi możecie pomóc. Zginęła mi 
bratanka, a ponieważ stało się to 
w przerażających okolicznościach, 
więc obawiam się, że spotkało ią ja­
kieś nieszczęście. 

GoŚĆ urwał, patrząc na nas bła­
galnym wzrokiem. Twarz miał po 0-

' raną linjami głębokiej troski. 
- Proszę, niech pan będzie ła­

skaw usi~ść - rzekł uprzejmie. La­
vender. - - Pan jest architektem, 
prawda? Słyszałem o panu. Współ­
czuję lJauu z całego serca, ale pozwoli 
pan, że się zapytam, jak pan mnie 
znalazł? 

Stary człowiek usiadł ciężko na 
krześle. Powieki mial zaczerwienione, 
a pod oczami brzydkie worki. 

- Pisma zapowiedziały pański 
przyjazd już przed kilku dniami -
odparł. - Obszedłem większość ho­
teli, spodziewając się 'wbrew nadziei, 
że pana jeszcze zastanę. Panie La­
vender, musi mnie pan ratować, bo 
chyba oszaleję . Od dwóch dni nie 
zmrużyłem oka. 

- Pomogę panu, o ile tylko będę 
mógł - rzekł detektyw. - Ale dla­
czego pan nie dał znać policji? 

- Policji? - wykrzyknął archi­
tekt. - To nie stało się w rejonie 
Nowego Jorku, panie Lavender, ale 
daleko stąd, na wyspie koło wy-

brzeża Connecticut. Tam jest tylko 
wiejska policja, którą zresztą zawia· 
domiłem. Ale co oni IRogą zrobić? 
Tyle, co ja. 

- Rozumiem? Widzi pan, ja 
w takich razach muszę wszystko wie· 
dzieć. Niech mi pan teraz opowie, 
jak się to stało. 

Nasz goŚĆ przesunął ręką po wy· 
sokiem, łysem czole, jakby próbując 
uciszyć zamęt myś'i . 

- Niewiele wiem - rzekł­
prawie tylko tyle, że musiało się to 
stać w niedzielę wieczorem. Wyspa 
należy do mnie i leży w cieśninie 
Long Island w odległości półtora ki­
lometra od brzegu, koło Grantford. 
Mam tam stary dom, pochodzący 
z czasów rewolucji, kiedy to należał 
do bocznej linji naszej rodziny. Te· 
raż służy nam jako letnisko. libry 
bawila tam od dwóch tygodni sama 
pod opieką starej gospodyni Mumfor· 
dowej i starego służącego Anzelma 
Priora. A prawda! I psa, wiernego 
wyżla. Przedtem miała masę gości, 
naszych przyjaciół, ale wkońcu za­
pragnęla samotności. Ja miałem do 
niej pojechać za tydzień z drugą par· 
tją gości. 

Wszystko co wiem, wiem od Mum­
fordowej. W niedzielę nad wieczo· 
rem przyjechała motorówka z Grant· 
ford z wiadomością, że siostra jej 
w New Haven jest ciężko chora pra­
wie umierająca. Mumfordowa poje­
chała zaraz tą motorówką do Grant­
ford, gdzie wsiadła na pociąg do New 
Haven. Tam okazalo się ku obu· 
stronnemu zdumieniu, że domniemana 

I chora była jak naj zdrowsza. 
Tu Coolbrith opowiedział szczegó· 

łowo o posłańcu, który przywiózł fał· 
szywą wiadomość gospodyni i o zni· 
knięciu Priora i psa. 

- Należy przypuszczać, że An· 
zelm i pies nie powrócili po odjeździe 
gospodyni. Już sama ta okoliczność 
może dawać do myślenia, że stało się 
coś strasznego. Przerażona Mumfor· 
dowa zatelefonowała do dr. Ransome'a, 
który powiedział, • że nigdy nie sły' 
szał o żadnym Howardzie, i że, ma 
się rozumieć, nie posyłał żadnej wia­
domości. Wobec tego opowiedziała mu 
o wszystkiem, a on zatelefonował po 
mnie. Ale ponieważ nie było mnie 
wtedy w domu, więc skomunikowa· 
liśmy . się dopiero w poniedziałek zrana. 
O mało nie oszalałem. Wyjechałem 
pierwszym pociągiem do New Hayen, 
s tamtąd autem do Grantford, a z Gran!' 
ford motorówką na wyspę. To było 
wczoraj. 
. Urwał, przesunął ponownie ręk~ 

po czole ciągnął dalej już cichszym 
głosem. 

(D. c. n.) 
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I 
J. I R. Bartos •• wlczów (plac Wolności I) 
otwarte w środy, soboty I niedziele od 
10--16. . 

. . Dyżury aptek. 
Dziś w nocy dyżurują następujące ap­

teki: J. Koprowskiego (Nowomiejska 15)­
S. Tra'll<owskiej (Brzezmska 56), M. Rozen­
blum ~ródmiejska 21), M. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska g5), J. Klupta (KlItna 54) -
L. Czynskiego (Rokiclńska 53). 

Nowoodbudowany kościół 
św. Marcina w Widawie. 

J. E. ks. bisk. dr. W. Tymieniecki 
dokonał poświęcenia odbudowanego ko­
ścioła św. Marcina w Widawie, który od 
czasu kasaty zakonów przez rZlld rosyj' 
ski był zamknięty, ulegajlIc stopniowej 
ruinie. Nowoodbudowany kościół zastał 
przekazany 5.5. felicjankom, kt6re U" 

ruchomią ochronkę dla dzieci przychod­
nich, szwalnię oraz otworzą ognisko dla 
żeńskiej młodzieży pozaszkolnej. 

Wizytacja dekanatu 
ozorkowskiego. 

J. E. ks. biskup dr. Kazimierz Tom" 
czak, sufragan diecezji łódzkiej od dnia 
26 do 30 maja odbywa wizytacje kano" 
niczne w parafjach: Ozorkowie, Budzyn­
ku i Wartkowicach. 

Osobiste. 
Naczelnik wydziału podatkowego ma­

gistratu m. Łodzi p. Eugenjusz Rychter 
rozpoczyna z dniem julrzejszym 5 tygo' 
dniowy urlop wypoczynkowy. 

W trosce o zdrowie dziatwy. 
W dniu 1 czerwca rb. wysłana zo­

stanie do miejskiego prewentorjum dla 
dzieci piersiowo-chorych w Łagiewni­
kach pierw sza grupa kuracjuszów, w 
łącznej liczbie 100 dzieci, w wieku 
przedszkolnym, zakwalifikowany.ch przez 
sekcię walki zgruźliclI. 

Grupa ta· przebywać będzie w pre' 
wentorjum przez okres 4 tyg~dni wy­
łącznie na koszt miasta. Następna gru­
pa wysłana zostanie w dniu 1 lipca rb. 
i przebywać będzie do końca tegoż 
miesiąca. 

Zaznaczyć należy, iż na koszt miasta 
wysyłane są dzieci rodzic6w b ezrobot­
nych, nie posiadających prawa do świad­
czeń Kasy Chorych. 

Ogółem w ciągu bieżącego sezonu 
letniego, kt6ry trwa od 2 maja do 31 
września rb., przebywać będzie w miej­
skiem prewentorjum w Łagiewnikach o-
koło 500 dzieci. . 

Wycieczka Polskiego Tow. 
Krajoz'lawczego w dolinę 
Mrogi. 

Brzegi rzeczki Mrogi, prawego do­
pływu Bzury, są prawdziwie piękne, 
choć og6łowi łodzian mało znane. Dla 
poznania ich trzeba mieć: dobre chęci, 
wolny dzień, skromne środki i. .. zdrowe 
nogi. 

W niedzielę, dn. 5 czerwca rb., lódz­
ki oddział Polskiego Tow. Krajoznaw­
czego urządza wycieczkę w dolinę Mro­
gi. Wycieczk.. prowadzi p. A. Nale­
pińsk i. 

Wyjazd z Łodzi -fabrycznej o godz. 
7.25, powrót o go:lz. 21.25. Zapisy w 
sekretarjacie Polskiego Tow. Krajoznaw­
czego (Al. KO!lciuszki 17) we wtorek 
dnia 31 maja i w pilItek dnia 3 czerwca 
między lIodz. 20-21. Opłata za wy­
cieczkę: dla członków zŁ. 5.50, dla gości 
zł. 6.-. 

. , 
'-
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Dość już obietnic i zapewnień. 

Oenzurki dla urzędników Kasy Chorych? 
Groteskówe pomysły kasowych dygnitarzy. 

Kosztem egzystencji pracowników - wyrzucanie pieniędzy za okno. 
w listopadzie r. ub. władze Kasy Wszystkie te oszczędności znacznie 

Chor~ch wprowadziły obniżkę płac pra- Nowa zniżka plac. zmniejszy.ł~ sum~ globalnych wydat-
cowmczych. . . Tymczasem _ ostatnio, jak się dowie.- ków ad~\UlstracYJnych .Kasy, . eo po-

Na skutek ~.arządzen władz .cen- dujemy, nadeszły z central pracowni- zwala me.tylko na uhzymarue obec­
tralnych - ~bm~ka płac pracowruków czych w Warszawie naj zupełniej pew- nych, ob~lżonych p.łac, . ale nawet ~~ 
Kasy wynosl~ mIała 15 proc. .ne,doniesienia, wedle brzmienia któ- ~naczne ICh podwyzszeme. Z drugl~J 

rych postanowiono wymówić wszyst- Jednak ~trony władze Kas~ wydatknJ" 
kim pracownikom K. Ch. pracę od 1 olbrzyml.e sumy. na przer?zne eksp~ry" 
lipca r. b. aby wprowadzić nowe ob- men~y, Ja~ m. ~u: .ostatru - wy~aJmo­
niżki płac. ~arue w Sr?~mleSCIU~ n~ tererue za-

Zapewnienia i smutna rze­
czywistość. 

W wyniku zabieg6w związku pra­
cowników Kasy Chorych - władze jej 
postanowiły przeprowadzić mniejszą 
zniżkę płac, mianowicie nie o 15 proc. 
lecz tylko o 7 proc., a ponieważ wy­
sokość płac była zależną stosnnkowo 
od globalnej sumy wydatków - aby 
przeto uzyskać możność obniżenia za­
robków tych tylko o 7 nie zaś o 15 
proc.-władze Kasy ograniczyły pew­
ne wydatki, a nawet zredukowały pe­
wną liczbę pracowników, jak przede­
wszystkiem pracownice zamężne. 

Doniesienie wspomuiane, całkowicie slęgu drugIe] leczrucy, .kosztownych 
zasługujące na wiarę, wywołało silne ~okah, opłaty, z.a wyna~em których 
poruszenie w szerokich sferach praco- Idą IV sumy WIelu tySIęcy złotych 
wników Kasy Chorych. rocznie. 

Mimo tych "teoretycznych" pro­
jektów I częstych zapewnień, że zniż­
ka płac nie pójdzie dalej, niż o 7 proc. 
efektywnie obniżono płace o 17 p70C., 
a w niektórych kategoljach pracowni­
czych nawet o 20 proc. . 

N owe obietnice. 
Wobec ponownych protestów zw. 

pracowników Kasy-władze j~j oznaj­
miły, iż sprawa ta będzie należycie i 
odpowiednio uregulowaną z chwilą wej­
ścia w życie pragmatyki dla pracow­
ników Kasy, pragmatyka ta bowiem 
przewIduje ściśle wysokość płac posz­
czególnych urzędników instytucyj u­
bezpieczeniowych. 

'Złudzeni tą obietnicą pracownicy 
Kasy wyczekiwali wobec tego na wej­
ście w ' życie pragmatyki służbowej, 

regulującej również wysokość płac, ob­
nIżonych wyjątkowo znacznie, jeśli , 
zważyć, iż 20 procentową zniżkę pła­
cy zastosowano i do takich urzędni­
ków, którzy otrzymy~ali do 200 zł. 
miesię cznie. 

Obliczenie, iż ustalenie płac przez 
pragmatykę wymaga pewnego czasu 
było uzasadnione przeświadczeniem, iż 
rachunkowość Kasy jest mocno skom­
plikowana, a wysokość płac pracowni­
czych ściśle uzależniona od globalnej 
sumy wydatków. 

Z dniem 18 kwietnia 1'. b. weszło 
w życie rozporządzenie p. [Prezydenta 
Rzplitej o warunkach pracy pracowni­
ków instytucyj ubezpieczeniowych. 

Jaśniejszy moment. 

Poruszenie to zamieniło się popro­
stn w popłoch gdy ostatnio rozeszły 

się pogłoski o przygotowywanych "no­
wościach" w kwestji odnoszenia się 
władz Kasy do jej pracowników. • 

U wla'Czające .godności 
pracownika. 

"Nowości" te polegają na tem, iż 
każdy pracownik K. Ch. ma być pod­
dawany stałym ocenom, jak uczeń w 
szkole, co do wartości jego pracy, wy­
dajności pracy, zllolności osobistych,. 
zapatrywań na kwe~tje ogólne i t. d. 
'Każdy urzędnik otrzymywać będzie 
stopnie, jak w szkole powszechnej czy 
średniej, od "jednego" do "pięciu". 
Urzędnik, który będzie miał "jedynki" 
względnie "dwójki" oczywiście nie mo­
że liczyć na zatrzymanie go w pracy. 

Wynikałoby z tego, iż władze Ka­
sy Chorych do chwili obecnej, nie 
orjentowaly się zupełnie co do "war­
tości, zdolności, wydajności pracy" i 
t. d, swoich urzędników, a dopiero ten 
prymitywny zre2ztą i uwł6czający go­
dności pracownika sposób ma nłatwić 
władzom Kasy zorjentowanie się w 
tych sprawach. 

Eksperymentator z Rudy 
Pabjanickiej. 

Pogłoski omawiane to nie czczy 
wymysł, albowiem jest faktem, iż p. 
dr. Bogusławski, były dygnitarz sa­
mor~ądowy w Rudzie Pabjanickiej, nie­
jednokrotnie wspominany gdy chodzi o 
nieudolną i szkodliwą dla Rudy Pa­
bjanickiej gospodarkę, odbywa w kwe­
stji "wyznaczania stopni" urzędnikom 
Kasy codzienne konferencje z kierow­
nikami lecznic. 

"Dobrodziejstwa" 
dla ubezpieczonych. 

Związek pracowników Kasy Cho­
rych staje na stanowisku, iż taktyka 

Rozporządzenie to przewidywało władz Kasy Chorych jest obłędnie 
nadanie pewnych przywilejów pracow- szkodliwa dla ogółu pracowników. 
nikom Kasy Chorych, bowiem w myśl Jest - zdaniem związku pracowników 
tego rozporządzenia każdy pracownik tej instytucji - faktem stwierdzonym, 
tej instytucji, który przepracował: w I iż Kasa porobiła olbrzymie oszczęd­
niej w ciągu pięciu lat, mógł być u- ności na całym szeregu krzywdzących 
snnięty jedynie po wypłacenin mu, og6ł pracowniczy i robotniczy posunięć 
poza normalnym okresem wypowiedze- jak: zniesienie lecznictwa klimatycz­
nia, jeszcze i t. zw. odprawy, obej- nego dla czlonków rodzin ubezpie­
mującej należność pensyjną za tyle czonych, a nawet dla samych ubez­
miesięcy, ile lat przepracował w Kasie pieczonych, znaczne pogorszenie 
Chorych zwalniąny przez nią nrzędnik. jakości lekarstw, oszczędności na 

Wydanie tego rozporządzenia poz- zasiłkach przez wprowadzenie obo­
walał:o pracownikom K. Ch. łudzić się strzeń przy udzielaniu ubezpieczo­
nadzieją, że kwest ja poprawy ich bytu nym prawa wstrzymania się od 
wchodzi na realne tory. pracy z powodu choroby i t . d . 

Odpór warstwy 
pracowniczej. 

Wobec tych osobliwości, mających 
miejsce na terenie łódzkiej Kasy Cho­
rych, a które - wszystkie niemal bez 
wyjątku - godzą w najistotniejsze in­
teresy pracowników, związek ' pracaw­
ników Kasy Chorych - jak się do­
wiadujemy - przygotowuje jaknajener­
giczniejszy sprzeciw, uważając, iż żart­
nym obietnicom władz KdSy wierzyć 
pracownikowi nie wolno, wobec stałe­
go niedotrzymywania przez władze tej 
instytucji: zapewnień, przyrzeczeń i 
obietnic. 

Jak słychać - wobec silnego po­
ruszenia wśród pracowników Kasy 
Chorych - podjęte będą najbardziei 
zdecydowane posnnięcia, aż do długo­

trwałego choćby strajkn włącznie, ce­
lem przeciwstawienia się wręcz nieby­
wałym, absurdalnym i groteskowym 
niejednokrotnie posunięciom, godzącym 
w egzystencję rodzin pracowniczych. 

Ankieta wśród 
pracowników Kasy. 

J ak się informujemy - ostatnio 
związek pracowników Kasy Chorych, 
dla zasiągnięcia szczegółowych opinji 
co do sytuacji pracowników Kasy, 
rozdzielil szczegółowe kwestjonarjusze, 
zawierające zapytania; o czas pracy 
w Kasie Chorych, liczebność rodziny 
pracownika, licźbę dzieci, kształcących 
się i w jakich zakładach naukowych, 
cyfrę obniżenia płacy w listopadzie 
r. ub. , ilość przepracowanych godzin 
nadliczbowych, czy za nie płacono 
i ile. 

Nadmienić należy, iż władze Kasy, 
korzystając często z pracy urzędników 
Kasy po godzinach normalnych zajęć, 
albo wogóle nie płacą za tę pracę, 
albo kwoty minimalne, dalekie od 
przewidzianych nstawą. (p 

---
Z Towarzystwa Kultury 
Katolickiej. 

Z inicjatywy i starania In~tytutu Ak. 
I:\at. dziś, w niedzielę 29 maja rb. O 

godz. 17 w sali Stow. Spiewaczego 
(Piotrkowska 243) wypowie znakomita 
prelegentka i autorka M. H. Szpyrk6w" 
na odczyt p. t. .Przepowiednie Wandy 
Malczewskiej'. Zarzlld Tow. zwraca się 
z apelem do wS%ystkich członków i sym­
patyk6w Tow. K. K. o wzięcie najliCJ:­
niejszello udziału w wysłuchania t'lIo 
wykładu. 

Bilety w cenie od 30 do óO IIros%}' 
do nabycill przy wejściu na salę (Piotr­
kowska 243). 
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- Widowiska łódzkie ! 
"BATR MIlłJSKI: ,Bank Nemo". 
'l'BATR LBTNI; ,Błędny bokser' . 
TliTR POPULARNY: .Buenol Aires'. 

.. POLLO: ,Kwiat Algieru'. 
BAJKA: .Złotowłosy anioł'. 
CAPITOL: Wolne dusze. 
CA.SINO: ,Oboemu wolno całować'. 
CZARY: Wszystko dla dziewczyny 
CORSO: 1. .Podwójne życie apasza'. II. ,Po-

strach salonów· , 
0011 LUDOWY: • Ulloa potępionych du .. • 
GRAND KINO: ,Łzy 2(). letnlej ' . 
LUNA: .Plan W" . 
KIKOZA: ,W slQdmem niebie'. 
IlŚWIATOWY: .0statnJa kompanj .. • . 
PALACB. ,Jedna noc w Grand-Hotelu". 
PRZBDWIOŚNIIł: .MlłoŚć Zoriety'. 
RBSURSA: "Nie potrzebny ozłow iek ' . 
RAKiITA, ,Wielkomiejskie ulice' 
SPLRNDID: ,Godzina z tobą' 

ZACHĘTA: ,Potęga miłości'. 

Teatr Miejski. 
(ul. Cegielniana Na 27). 

Występy Jerzego Leszczyńskiego. 
Dziś wiecz. i dni nas tępnyob czaruje i 

podbija widzów świetny artysta warszawski , 
Jerzy Leszczyński, kreujl\c popisowl\ rolę 
w leklriej sensacyjnej komedjl Verneull'a 
"Bank Nemo·, 

Również szerokie pole do popisu znajduj" 
Dunajewska, Grabowska, lIadaiiński, Woskow-
ski I Szubert. . 

W próbach arcydzieło St. Zero m ski ego 
,Uciekła mi przepióreczka" . 

Teatr Letni w Parku Staszica. 
Najlepiej spędzi się skwarny wieczór 

majowy w sympatycznym Teatrzykn Letnim 
pelnym zieleni i świeżego powietrza parku 
Staszica. Grana Jest dziś I dni następnych 
o godz. 9 wiecz. sportowa komedja Smólskie­
lio ,Błędny bokser". 

W roli zwarjowanego boksera znany 
sportsmen lódzki zdobywca wielu nagród 
Zdzisław Karezowski. Reżyserja Z. Ziembiń­
skiego. 

Powrót tramwaiami zapewniony. 
Wrazte ntepos:ody ruchome oszalowania 

cbronią P. T. Publiczność przed deszczem. 

Teatr Popularny. 
(Ogrodow& :-i. III t el. 178-(0). 

Dzisiaj o godz.8.15 wiecz . • Buenol Aires· 
sztuka w 3 akt. Marensa. 

Potężna ta szttLka omawiająca naj ... iększą 
.olączkę handel żywym towarem, ro.~rywa 
się w Buenos Aires, tem najwlękęzem osrodku 
handlu tywym towarem. 

BUety w cenie od f>O gr. rdo . I zł. 60 gr. 
do nabyoia w kasje Teatru od godz. 11 do l 
od li do 9 wiecz. 

Protesty wekslowe 
przez pocztę. 

Urząd pocztowy w ciągu miesiąca I 
kwietnia rb. zaprotestował 302 weksle, 
nadesłane poczcie do zainkasowania, na 
łllczną sumę 40,457 zł. (p) 

Zgłoszenia kandydatów 
do Miejsk. Gimn. Męskiego. 

Do dnia 15 czerwca rb. kancelarja 
Gimnazjum Miejskiego im. Józefa 
Piłsudskiego (ul. Sienkiewicza 46) przyj' 
muje zgłoszenia kandydatów do 4 klasy 
tegoż Gimnazjum.' 

Wycieczka 
Handlowców do Głowna 

W nie!iziell) dnia 5-go czerwca rb. 
Wyd:liał Zycia Towarzyskiego ZwilłZku 
Zawodowego Handlowców Polskich w 
Łodzi organizuje dla c7łonk6w i goici 
wycieczkI) do Głowna. 

Ko@zt przejazdu wyniesie około 3.­
zł. Zbiórka II godz. 7-ej rano w lokalu 
ZwilłZku - Piotrkowska 108. 

Dla ułatwienia przygotowania od­
powiedniej lokomocji wskazane Sł 
zgłoszenia wcześniejsze. - Zltłolzenia 
wraz z przedpłatą zŁ 2.- przyjmuje 
Sekretarjat do czwartku dnia 2-g. 
czerwca włącznie w godzinach od 13 
do 15 i od 18 do 20. 

Z polskiej Y.M.G.A. 
w dniu dzisiejszym w Ognisku łódz' 

klem odbywa się 1 Q. t Y walny zjazd de' 
legatów ze wszystkich ognisk polskiej 
YMCA. 
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Robotnicy w sam.orządach 
nie mają prawa do zasiłków? 

Sensacyjne po~unięcie zarządu 
głównego Funduszu Bezrobocia. 

W końcu kwietnia r. b., wobec 
rozpoczęcia robót sezonowych w po­
szczeg6lnych miastach wojew6dztwa 
łódzkiego, urząd wojew6dzki skierował . 
do wszystkich magistrat6w pismo okól­
ne, w kt6rem polecał wysłanie do fun­
duszu bezrobocia wykazów robotników, 
zatrudnionych przy robotach sezono­
wych i potrącenie od zarobków rObot-' 1 
niczych odnośnych kwot na ubezpie­
czenie od braku pracy i przekazanie 
kwot tych zarządom odnośnym fandu­
szom bezrobocia. 

Tymczasem przed paru dniami do 
łódzl\iego magistratn nadeszło pismo 
łódzkiego funduszn bezrobocia, z dnia 
18 maja roku bież., oznaczone liczb/\ 
Z. P. L 1469/49(V., komunikuj~ce, iZ 
zarząd główny F. B. W Warsza.wie, 
opierając się na decyzji komisji odwo­
ławczej, uważ", iż robotnicy, zatrud­
nieni przez związki komunalne, nie 
mają prawa do ubezpieczenia ich w 
funduszu bezrobocia, wobet czego nie 
należy ściągać od robotników tych 
kwot, na pokrycie odnośnego ubezpie­
czenia. 

Jak z treści pisma tego wynika­
żaden z trzech tysięcy robotników se­
zonowych w Łodzi, ani z sześciu ty­
sięcy robotnik6w, zatruduionych przy 

robotach sezonow.Ych na prowincji, nie 
miałby prawa do zasiłk6w. 

Wobec wyraźnej sprzeczności, jaka 
zachodzi między pismem urzędn woje­
wódzkiego, a pismem fnndnszn bezro­
bocia, związki zl wodowe, zrzeszaiące 
robotników sezonowych, podejmują 
wspłlną akcję, w kierunku wyiaśnie­
nia tej niezwykle doniosłej dla wiel­
kiej liczby robotników sprawy. W 
związku z powyższem w środę, dnia 
l czerwca r. b., odbędzie się wspólne 
posiedzenie przedstawicieli zrzeszeń 
robotniczych: Ch. D .• O. K. Z. Z., oraz 
• Praca- , dla ustosnnkowania się do 
omawianej kwestii i podjęcia skutecz­
nej i zdecydowanej interwencji. 

Jak wyRika z wyjaśnień, otrzy­
manych przez jednego z kierowników 
związków nPraca", p. Zriberta, pismo 
zarządu głównego F. B. możnaby ro­
zumieć w ten sposób, iż prawo do za­
siłk6w mieliby tylko ci robotnicy, za­
trudnieni przez amorząd, kt6rzy pra­
cują .w przedsiębiorstwach przemysło­
wych, prowadzonych przez miasto, jak 
cegielnie, gazownie i t. d. Natomiast 
wszyscy inni robotnicy, nietylko sezo­
nowi, byliby wyłączeni od obowiązku 
nbezpieczenia ich na wypadek brakn 
pracy. (p 

Wojna o spasanie łąki. 
Sołtys na czele atakujących. 

Terenem prawdziwej wojny domo­
wej była w dniu onegdajszym roz­
legła łąka, położona między wsiami 
Knźnice i Okolowice, w powiecie ra­
domszczańskim. 

Do prawa spasania omawianej h,ki 
rościły sobie pretensje .gromady" wsi 
obydwu, przyczem gdy mieszkańcy 
wsi Kuźnice nie bronili mieszkańcom 
wsi sąsiedniej dostępu na h,kę - ci 
ostatni stale "deliberowali" nad tem, 
jakby asunąć kuźniczan z łąki , nie­
tyle nawet kuźniczan - ile ich by­
dlo. 

Onegdaj sołtys wsi Qkołowice, l . 
Bator, zwotał wiec, z ndziałem wszy­
stltich niemal mieszkańc6w wsi. 

Bator wygtosił dłuższe przem6wie­
nie; w kt6rem dowodził, iż kuźnicza­
nie nie maj~ najmniejszego prawa do 
spasania łąki, na której pasie si~ 
bydło okolowiczan. Następnie sołtys 

wezwał zgromadzonych r do nzbrojenia 
się w kije, dri\gi i kłonice, aby "raz 
zrobić porz,dek". 

Całe zgromadzenie, na czele z 
sołtysem, podążyło na sponią łąkę\ 
gdzie opr6cz kilkudziesięciu sztuk by­
dła znajdowało się kilkunastu wyrost-I 
k6w - pasterzy. . 

Okołowiczanie rzucili się z kijami 
na pastuszk6w. 

Na rozpaczliwe krzyki napadnię­
tych zaczęli nadbiegać mieSl'lkańcy po­
bliskich Kubic. Wywiązała się for­
malna bitwa, w której okołowiczanie, 
liczebnie znacznie silniejsi, odnieśli 
• wielki sukces", albowiem kuiniczanie 
zmnsMlni byli us~pić pod naporem 
dr~6w i kłonic, tem więcej, te roz­
gorllczkowany sołtys raz po raz strze-

. lal z rewolweru. 
l W rezultacie pokonani rozpierzchli 
się, pozostawiajilC na .placn boju· 
znaesnll liczbę ciężko poturbowanych 

pokaleczonych wieśniaków. 
W wyniku przeprowadzonych do-

chod~eń' krewkiego włtysa, kt6ry tak 
skntecznie wpływał na nastroje .swych 
poddanych" i na własną rękę roz­
strzygał zawile spory, osadzono w 
areszcie do czasu przeprowadzenia do­
chodzeń. Aresztowano ponadto kilku 
innych wieśniaków, którzy szczeg6lnie 
odznaczyli się podczas krwawego za­
targu o miedzę. 

Mimo • wojny" . wobec nakazane­
go przez władzę " zawieizenia broni", 
na łące, stanowiącej przedmiot zbroj-

Onego konfliktn pasie się po staremu 
bydło okołowiczan i knźniczan, prze­
prowadzone bowiem aresztowania ostu­
dziły nieco zapat do nowych wystą­
pień. 

Kilkunastu kuźniczan kuruje się w 
domu, kilkn innych przewieziono do 
szpitala w Radomsku. (p) .. _ ~ 

Z Biura Informatyjnego 
dla Maturzystów. 

Akademickie Koło ŁodziaD w Wil­
nie podaje do Wiadomości, że w roku 
bieżącym tak jak i w latach ubiegłych 
organizuje Biuro Informacyjne dla 
Maturzystów wspólnie z Akademicką 
Grupą Pracy Ideowej . 

Biuro zostaje urnchomione z dniem 
1 czerwca i bł)dzie czynne we wtorki 
i piątki od 17-19 w lokalu Wypoty­
czalni Akademickiej przy ul. 11 Listo­
pada 26. 

Automaty 
telefoniczne drożeją . 

. 
! - •. 

Jak się dowiadujemy, rozmowy 
przez telefony połąozone z automatami 
w lokalach i miejscach publicznych 
zdrożej" za kilka dni z 15 na 20 gro-
szy. . 

Równocześnie prledłntono czas do, 
zwolonej rozmowy za Jedną opła~ z 
3 na 6 minut. (b) 
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Łódź 
NIEDZIELA, dnia 29 maja lV32 r. 

9.00-11.00 Tr. mszy polowej z plaou alarll1O. 
wego Korpusu Kadetów Nr. I we Lwowl • . 

11.00-11.~~ Msza • plyt gramofonowych. Tr. 
• W-wy. 

1l.58-12.1~ Sygnał cz.su z Warszawy, bejnał 
• wiety MarJackieJ w Krakowie , odczyt a­
nie programu Da dzień bieżl\cy 
i kom. meteorolog. z W-wy. 

12.15-1(.00 Poranek Symfoniczny z Filbarm. 
War... Wykonaw"y: Orko Filbarm. pod 
dyr. Józela O,im ińsklego i Jan Dwor •• 
kowsk! (skrz.) 
W programie utwory Mieczysława Kar­
łowicza. 
l. Wstęp i intermezzo. dramatu ,Biala 
Gołl\bka". 
2. Koncert skrz)"Poowy. 
S. Odwieczne pieśni: a) Pleśń o lVi.kulotej 
tęskuocie, b) Pieśil o m!lo3oi. c) pieśil o 
wszechbyoi e. 

14.00-15.00 Przerwa. 
15.oo-15.M • Wiosna w pieśni iudoweJ'­

a udyoJa w wyk. Zw. Mlodziety Ludowej. 
(Tr. z W-wy). 

15 ~~-16.20 Transm. z Filharm. Warsz. Aka· 
demil ku czci .Dnla Ma tkl- . 

16.20-1640 Płyty gramolonowe z Warszawy. 
16.łO-16.M Od czyt ze Lwowa p.t .• Hrabln. 

Czerwonej Tuluzy' - wygI. p. Anna 
Ludwika Czerny". 

16.55-17.05 Przemówienie związane • Obcho­
dem lOO-letnieJ rocznicy ,burzenia Zoli­
boroa. (Tr z W-wy). 

17.0~-17.J5 Płyty gramolonowe z Warszawy. 
17.15- ł7.30 .Dokąd unosi nas nasze słońce'. 

wyg!. dr. Jan GadomskI. Tr. z W-wy. 
17.30-17.45 • Wiadomosci przyjemne i poży­

teozne". (Tr. z W-wy.) 
17A5-19.00 Koncert popołudniowy. Wykonaw­

cy, Orkiestra dęta Z... . Zawod. Muzyków 
Rz. P. pod dyr. Andrzeja Bronke, Tade­
usz ŁuczaJ (bas) i Ludwik Urstei n (akom\l) 
Tr. z W-wy. 

19.00-19.20 Rozmai tości. 
19.20-19.3~ Odczytanie projl:ramu na dzień 

następny, kalendarzyk filmowy. repertuar 
teatrów. 

19.3~-i9.ł5 Komunikat sportowy łódzki. 
19.ł5-20.1~ Słuobowisko p. t. .Oświadczyny" 

p-g Czecbowa (tr. zW·wy). 
20.ł5-2J.5~ Koncert pop le rny. Wykonawcy: 

Orkies'ra P . R. pod dyr. Ozimlńskiego, 
Irena Downar-Zapolsk. (sopr.) l L. Urstein 
(akom.) 

21.55-22.10 Kwadrans literackI. - Józef Weys­
senhotr .Na dzika" fragment z powieści 
,Soból I panna" (tr. zW·wy). 

22.10- 22.40 Recital Mieczyslawa Szaleskiego 
(altówka). Tr. z W-wy. 

22.40-22.M Komunikat meteorologiozny oraz 
wiad. sportowe (tr. z W-wy). 

23.00-24.00 Muzyka taneozna • W·wy. 

Łódź 
PONIEDZIAŁEK, dnia 30 maja IV32 r. 

lU~-J J.~5 Przegląd dzisiej szej Prasy Polik. 
(tr. z W-wy). 

11.~8-12.IO Sygnał czasu z W-wy, hejnał 
z Wieży Marjacklej w Krakowie, odc2Y­
tanie programu na dzieJ! bieŻ:ący. 

12.10-13.20 Płyty gr.molonowe. 
1 3 .20-1~.25 Przerwa. 
15.25-15.ł5 ,O OlImpjadzie" - wygI. l'ed. 

Szyszko-Babus. (tr. z W-wy). 
15.f>O-16.20 Płyty aramofonowe z .W·wy. 
16.20-16.40 Lekcja Języka francuskiego (tr. 

z W-wy). 
16.łO-1 7 . 1O Płyty gramol. z W-wy. 
17. 1O-17.3~ . Plerwszy Polak w północnej 

Arabji (tr. zW·wy). 
17.35-18.~0 Muzyka lekka z kawiarni ,G4-

stronomja" w Warszawie. 
18.50-19.15 Rozmaitości. 
19.15-19.30 Kom. Izby P rzem. Handl. w Łodz i. 

i odczyt. programu na dzień nast. 
19.30-19.ł5 Kalendarzyk lilmowy, repertuar 

teatrów i płyty g ramolonowe. 
19.ł5--20.oo Pralowy Dziennik Radjawy. 

(Tr. z W-wy). 
20.00-20.1~ Feljeton muzyczny z Krakowa 

p. t . • Czar i piękno muzyki polskiej" 
wygI. pro!. dr. Józef R.i.s. 

20.1~-20.25 O operze Bellini'ego ,Lunatyczka' 
opowie p. Karol Stromenger (tr.zW-wy). 

20.2~-22.łO Opera ,Lunatyczka· BeBini'ego 
w wyk. artystów Opery Warszawskiej 
Traosm. ze studJa P. R. w W-wie. 

22.ł0-22.ó5 Felieton p. t. .Na kresowych dro­
gach' - wygi. p. Stanisław Knaull. 
Tr. z W-wy. 

22.5~-23:00 Kom. meteorologiczny z W-... y. 
23.00-21.00 \luzyka taneczna z W-wy . 

Podatek od lokali 
i od nieruchomości. . . 

W dniu 31 maja rb. upływa ustawo­
wy termin płatności podatków od lokali 
za 2 kwartał 1932 r. oraz państwowego 
podatku od nieruchomości wraz z do' 
datkiem komunalnym za 1'8ZY kwartał 
1932 r. 

Ulgowy termin płatności tych podat­
ków upływa w dniu 14 czerwca rb. 
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Zmiany personalne w Zwią­
zku Rezerwistów m. Lodzi. 

Komendant Główny Zwi,zkll R8zer­
.istó. p. wojewoda Białostocki Ilarjan 
Zynclram Kościałkow.ki mianował rQzka­
zem L. 462/s2 znanego :I pracy na ni­
.ie .poł~eznej p. por. rez. Karola Rim­
lera-Komendantem Grodzkim ZwilIZkIl 
~ez.rwi.t6w m. Łodzi Irównoeaesnem 
pełnieniem obowi,cków Kierowlika Za­
TZ4dn Grodzkiego Zwiłzkn Bezerwi­
stóW. 

Równoezejnie mianowany zoliał Do­
wódeł I Bataljonll reserwistów m. Ło-
4zi p. por. rez. Staniaław Poi.lko. 

Rejestracja Rezerwistów­
Lotników. 

Komenda Grodzka ZW'- ' Rez. wzywa 
wszystkich rezerwistów·lotniUw o reje­
strowauie si~ w Zwi.zkn codziennie w 
g.dz. od lS-ej 40 20·ej. Adres ul. Na­
rutowicza 49. 

Pobór rocznika 1911. 
W poniedziałek, dn. 30 maja rb. po' 

tlowinni się stawić przed komisją po­
borową Nr. 1 (ul. Narutowicza 75) męt­
(;zyźni rocznika 1911, zamieszkali na 
terenie 5 komisarjatu p. p., których na­
zwiska rozpoczynają się od liter: 

E, L. 
We wtorek, dnia 31-go maja rb. po­

winni się stawić mężczyźni tegoż rocz' 
nika, zam. na terenach 5 kom. p. p., 
&tórych nazwiska rozpoczynają' się od 
liter: f, K (od Ka do Ki) , 

Przed komisją poborową .!'i 2 (ul. 
{)grodowa 34) powinni się stawić męż­
czyźni rocznika 1911, zamieszkali na 
<terenie 7 kom. p. p., których nazwiska 
rozpoczynają się od liter: 

G, Z, 'l, t. - K. 
Przed komisją poborową NQ 3 (Al. 

Kościuszki 21) powinni się stawić męż­
czyźni rocznika 1910, zam. na terenie 
14 kom. p. p., których nazwiska rozpo ' 
<zynają się od w s z y s t k i c h li t e r. 

We wtorek, dn. 31 maja rb., powin­
ni się stawić mężczytni rocznika 1910, 
zam. na terenie 12 kom. p. p., których 
nazwiska rozpoczynają się 'od 

w s z y 's t k i c h li t e r, 
Oraz mężczyłni, zam. na terenie 13 kom. 
.,. p., których nazwiska rozpoczynają się 
od liter: A, B. C, D, E, H, Ch. 

Poborowi winni stanąć przed komisją 
poborową z dowodami osobiste mi lub 
:zaświadczeniami, wydanemi przez kom. 
policji państwowej, stwierdzające toż­
samość osoby, posiadanemi kartami od­
roczeń służby wojskowej z zaświadcze­
niami rejestracyjnemi, wystawionemi 
przez magistrat m. Łodzi. oraz dowoda­
mi, stwierdzającemi ich zawód . i wy ' 
,kształcenie (szkolne). 

Obowiązek posiadania zaświadqeń 
tożsamości dotyczy również poborowych 
kat. B, którzy takie zaświadczenie na 
4Iomisji poborowej złożyli w latach po­
przednich. 

Zjazd b. uczestników orga­
nizacji niepodleglościowych 

W roku bi eżllcym w dniu 12 i 13 li­
'stopada odbędzie się drugi zjazd b. u­
,czestników organizacyj niepodległościo­
wych, które działały w latach, bezpo­
:średnio poprzedzajllcych wojnę światową 
i w jej toku - na obszarze Warszawy, 
Pruszkowa, Zbikowa i okolicy. 

Zjazd obejmie: b. wychowanków 
'Szkoły Hadlowej Towarzystwa .Jedność" 
w Zbikowie w latach : 1909-1915, b. 
członków Drużyny Harcerskiej im. Bar­
t osza Gtowackiego, oraz b. wychowan­
ków burs męskich i żeńskich, prowadzo­
nych przez prof. Marjana Adamowicza. 

Komisja zjazdowa, realizując posta­
nowienia zeszłorocznego Zjazdu, pro.i 
'Wszystkich, któny poczuwaj" się do ko­
łeżeńskiej ł"czności i przechowują wspo­
mnienia tak otywionej swego czasu 
-działalności Ideowej w wymienionych 
organizacjach, o zgłaszanie swoich adre­
sów do lokalu Komisji w Warszawie, 
Galerja Luxemburga, wejście .f", ulica 
Senatorska 29 (lokal Towarzystwa Przy­
jaciół Dzieci Ulicy), telefon 707-96. 

-~-- , __ . __ , ____ L' 
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Dział lekarski. 

NERWICA SERCA. 
Cecha charakterystyczna. - Objawy. - Tło. ~ Srodki zaradcze. 

Nerwica serca jest w zasadzie tylko 
jednym z objawów nerwicy ogólnej, po' 
wstałej na podłotu psychiczne m i nie­
rzadko w zwi"zku ze zmianami organicz­
nem i w ustroju. Jako samoiotna jedno' 
stka choroltowa nerwica serca nie ist­
nie je, aczkolwiek niektóre zaburzenia w 
czynności serca spowodowane Sil przy­
czynami i wpływomi nerwowemi. 

Objawy sercowe występują zwykle 

najwyrainlej przy stanach wzruszenio­
wych. przy przewrażliwieniu i charakte­
ryzuj" się w pierwszym rzędzie uczu­
ciem strachu ,i niepokoju w okolicy 
serca. 

Zdradzaj" one duże podobieństwo 
do stanu występuj "cego u ludzi zupeł­
nie zdrowych przy silnych i nagłych 
wzruszeniach. 

Cechą charakterystyczn" nerwicy ser-

" .. .... ----.......... ------.. --------.... ~--.. _ ..... 
Robotnicy nie zgodzą się na odebranie urlopów 

Wystąpienie przemyslowców nie mo­
ze być zaaprobo'\\ ane przez rząd. 

Ostatnie miesiące, jak wiadomo, za­
znaczyły się szeregiem zamachów na 
zdobycze soćjalne robotnika. 

Obecnie znów wielki przemysł wy­
stąpił z nowym projektem, godzącym 
w jeden z naj istotniejszych przywile­
jów robotniczych, uzyskanycli z chwi­
lą zmartwychwstania Polski, godzą­
cym IIlianowicie w prawa do urlopów 
wypoczynko wych. 

Jak na teraz-przemysłowcyogra­
niczają się już nietylko do pobożnych 
życzeń, lecz do wyraźnego wystąpie­
nia pod adresem rządu. Jak wystą­
pienie to będzie przez rząd traktowa­
ne-wykaże najbliższa przyszłość, wie­
rzyć jedmk trzeba, iż władze central­
ne. które wykazały już tylekroć tro­
skę o dobro klasy robotniczej, nie pój­
dą na ustępstwa w tej tak bardzo za-

sadniczej dla ogółu robotników spra-
wie. 

Jak wyjaśnia jeden z przedstawi­
cieli łódzkich zwiążków robotniczych, 
jest wręcz nie do pomyślenia, aby 
przemysłowcy uzyskali tego rodzaju 
ustępstwo. . 

Jeśliby którakolwiek z fabr~ zer­
wała z zasadą udzielania robotnikom 
dorocznych urlopów wypoczynkowych 
spotka się z naj energiczniejszym pro­
testem całego ogółu robotniczego. 

Jak na teraz przynajmniej, wedle 
tej opinji, odnośne zakłady przemysło­
we, które czynne były przez cały rok, 
czynią normalne przygotowania do 0-

granic7enia pracy na czas urlopów ro­
botniczych. Dotyczy to zarówno Ło­
dzi jak i prowincji. 

15-letnia dziewczynka narzędziem szantażu. 
Czyny lubieżne których nie było. 

Sąd stwierdzU niewinność l'2!emieśhlika. 
(a) W dniu wczorajszym slltd okrę· 

gowy w Łodzi rozpoznawał spraw~ 
z oskarżenia przeci w 29-letniemu Hen­
rykowi Hyżyńskiemu. 

Tło sprawy według aktu oskarżenia 
przedstawia sil) nastllPująCO . lIhrjanna 
Krysiak, liczlltca lat 15, zamieszkała 
przy rodzicach na ulicy Zgierskiej 146, 
pracowała w charaktene ,p osługaczki 
u sąsiadki Walerji Wymysłowskiej. 

Ta ostatuia posyłał, Krysiakówn~ 
z obu wiem do szewca Hy:i:yńskiego. 
W dniu 16 stycznia 1932 roku ojciec 
Krysiakewny, Stanisław, zgłosił się do 
policji i oskartył Hyżyńskiego o doko­
nywanie czynów llibieżuych z jego cór­
kI). Potwierdziła to Marjanna Krysia­
kówna, szczegółowo opisując przebieg 
rzekomych czynów, a mianowicie, iż 
Hy~yński wykorzystał t rzykrotnie jej 

bytność z obuwiem i siłllt zmusił j/\ do 
uległości. . 

Wymysłowska zbadana w charak­
terze świadka potwierdziła, it wvsyła­
ła Krysiakównl) z obuwiem do Hyżyń­
skiego. 

Natomiast oględziny lekarskie nid 
potwierdziły zarzutów Krysiakówny. 
.Równiet powołani przez adwokata Lil­
kera świadkowie stwierdzili, te zacho­
dzi wypadek szautatu, albowiem przez 
oskarteuie Krysiak usiłował wydobyć 
okup od Hyżyńskiego. 

Slltd 110 przeprowadzeniu rozprawy 
przychylając się do wniosku obroacy 
oskarżonego adwokata Lilkera, wydał 
wyrok mocą którego Henryk Hytyński 
został uniewinniony od zarzutu doko­
nania czynów lubietnych. 

Wisielec w szopie cegielni. 
Odkrycie nocnego dozorcy. 

Onegdajszego wieczoru jeden z do­
zorców nocnych, zatrudnionych przy 
cegielni Meissnera przy ulicy Dl}brow­
skiej, przechodząc obok szopy, w któ­
rej zazwyczaj IUlZy sil} cegła, spo­
strzegł, iż drzwi szopy S/\ otwarte. 

Zaintrygowany tem wszedł do wnę­
trza szopy i po przej ściu paru kroków I 
natkn.ł 8i~ na jakąś postać, która­
pod wpływem dotkni~eia, zakołysała 
si!)_ 

Wystraszouy dozorca wszcz~ł alarm 
i wybiegł z szopy. 

W asyście przybyłych naskutek a­
larmu dozorcy robotników wszedł on 
ponownie do szopy i tam przy. ś wietle 
zapałek spoltrze:tono, iż u sufitu zwi­
saJą zwłoki m!)żczyzny, w 'rednim 
wieku. 

Mimo natychmiastowego odci!)Cla 
wisielca - nie zdołano go już przy­
wrłcić do 'ycia. 

J ak zdołano ustalić - denatem j elt 
45·letni Antoni P otocki, zamieszkały 
przy ulicy Rzgowskiej 100. 

Potocki przed pewnym czasem o­
wdowiał. Nie mając żadnych środków 
do życia, pozostawał bowiem od dłut­
czego czasu bez pracy, zdeprymowany 
s~motnościł, postauowił skończyć z ży­
Clem. W tym celu udał się w godzi­
nach wieczorowych do cegieloi. korzy- I 
stajlltc z nieuwagi dozorców wszedł do 
ęzopy i przerzuciwsly pasek od spodni 
przez belkę u sufttu - powiesił się. 

Zwłoki zabezpieczono na miejscu. (p 

lJIr Pal i ~daj tylko gilzy ~ 

.,L E G J O N O W E" 
wytwórn.I .ŚWIATOWID" 

t.ÓDt, Cef\elniana Ul. tel. 134-10. 

ca są bóle, umiejscowione zwykle w o­
kolicy koniuszka serca, podobne nie­
kiedy do angina pectoris (schorzenie 
naczyń odtywiających serce) ale nigdy 
nie potęgują się one aż do uczucia za­
mierania jak w tej ostatniej, ale wystę­
pujll zwykle w okresie spokoju nie na ' 
silając się przy ruchu, wrażliwość oko­
licy serca na ucisk przy n. s. jest 
znaczna. 

W przeciwieństwie do organicznych 
chorób serca oddech nie przyśpiesza 
się, raczej następuje zwolnienie i pogłę­
bienie. Tętno ulega niemiarowości i 
przyśpieszeniu, co wykazać możemy 
przy ucisku t. zw. punktów bolesnych. 

Istnieją również objawy ze strony 
narz"dów trawienia a mianowicie: zga­
ga, odbijania, wzdęcia, rozwolnienia. 

Myśleć musimy przy rozpoznani\(, 
czy nie współistniej" arytmja, począt­
kowa skleroza, schorzenia mięśnia ser­
cowego, Basedow, choroby nerek itd. 

Ponieważ nerwica serca ma tło czy­
sto nerwowe, więc i leczenie nasze 
pójdzie w kierunku zwalczenia przyczy­
ny tj. neurastenji, hysterji, przemęcze­
nia psychicznego. Wskazane jest w 
pierwszym rzędzie pewne odprężenie 
nerwów, zupełny wypoczynek na jakiś 
czas, preparaty wzmacniające stan ner­
wowy jak fosfór, arszenik, preparaty u:. 
spakajające najlepiej niewielkie dawki 
bromu i walerjany. W stanach silnego 
bicia serca dobremi wynikami cieszą się 
zimne okłady na okolicę serca. Zapo­
bieilawczo unikać należy wzruszeń, 
zmartwień i uregulować pory pracy 
wypoczynku. 

Dr. Stefan Świetlik. 

Władze łódzkie Ligi 
Morskiej i Kolonjalnej. 

z okazji przybycia do m. Łodzi 
prezesa Ligi Morskiej i Kolonjalnej 
Generała, Gusta wa Orlicz Dreszen., za­
proszonego przez miejscowy Oddział 
L. M. i K. na akademję, dochód z któ­
rei przeznaczooy został na cele Ligi, 
odbył się zjazd w urz«)dzie wojewódz­
kim delegatów Kół Ligi' Morskiej i Ko­
loojalnej Okręgu Łódzkiego, pod prze­
wodnictwem wiceprezesa oddziału łódz­
kiego L. M. i K. p. starosty A. Rtew­
skiego przy współudziale p. Generała 
D reszera i przedstawicieli Zarządu 
Głównego L . M, i K. Na zjeMzia zo­
stały wygłoszone referaty o zadaniach 
i celach L. M. i K. przez p. Generała 
Dreszera i przedstawicieli Zarządn Głó­
wnego, a następnie powołaoo do życia 
Zarzlltd Okręgu Łódzkiego L. M. i K. 
z siedzibllt w Łodzi, przy ulicy Piotr­
kowskiej ~ 100. 

Do Zarzlltdu powołauo pp. staro st. 
Aleksego Rtewskiego w charakterze 
prezesa Okrl)gu, dyr. Jakuba-Stefana 
Cezaka - I wiceprezesa. s!)dziego Mar· 
celego Wileckiego - II wiceprezesa, 
StaDlsława Gerlinga-sekretarza. Igna­
cego Zielińskiego -zastępcę sekretarza, 
dyr. Feliksa Swieczk!)- skarbnika, dr. 
Władysłada Pnchalskiego, zast. skarb­
nika, w charakterze członków: dyr. 
Stanisława Pilichowskiego, inż_ Alfreda 
Frentzla, sędziego R~mana Mersona, 
Władysława GłębowskJego z Turku, 
Władysława Zalewskiego z Koła, Jó­
zefa Wojtackiego z Łasku, Aleksandra 
Mikuuickiego z Kalisza, Jerzego Papiń­
skiego z Piotrkowa; w charakterze n­
st!)pców: Wawrzyńca Kornackiego, int. 
Aleksandra Nalepińskiego, pnłk. Adama 
Haberlinga, Bolesława Kowalskiego z 
Sieradza, insp. Kazlmieua Kozłow­
skiego. 

Do Komisji Rewizyjnej w charak­
terze członków pp.: Leona Berkowic!a, 
Jana Fondera ze Zgierza, prof. Jana 
Golińskiego; w cbarakterze zast«)poćw 
pp.: ~tar08tę Stanisława Szera z Koła 
i Starostę Leopolda Boryslaw.kiego li 
Tllrku. 



Str. 8. 

Konsum 
dla wyjeżdżających 
na letniska i na plażę. 

Szybkiemi krokami zbliża siO upra­
gniony okres urlopów i wyjazdów na 
letnie wywczasy. KaMa przezorna go­
spodYIIi powinna więc zawczasu uzu· 
pełnić garderob~ letnil\. To tet jedyny 
w mieście uaszem dom towarowy 
KONSUM przy Widzewskiej Manufak­
turze, (Rokicińska 54, dojazd tramwaja­
mi 10 i 16) zaopatrzył się w bogaty 
wybór towarów kolorowych, gładkich, 
białych i drUkowanych na sukienki 
letnie, bluzeczki, szlafroki, pyjamy, 
oraz w wytworne i najmodniej~ze ko­
stjumy i płaszcze kąpielowe, niezbęd­
ne na piaty. Pozatem poleca także 
Konsum wielki wybór leltaków i wy­
godnych foteli leśnych - w8zystko to 
sprzed.je Konsum po niesłychanie ni­
IIkich cenach. Także wszelkie inne dzia­
ły, jak: obuwie, galanterja, konfekcja 
damska, m~ka i dziecinna są obficie 
zaopatrzone w pierw8zorz~ne mater­
jały. 
Aktualne więc hasło dnia brzmi:. Przed 
wyjazdem na letnie wywczasy śpiesz 
po sprawunki do KOllsumu przy Wi­
dzewskiej Manufakturze". 

Ku uciesze zwolennikow, 
prohibicji. 

Ostatnio władze policyjne zanotowa­
ły szereg wypadków wyłudzania pienię­
dzy pod pozorem sprzedaty napojów 
alkoholowych, gdy w zakorkowanych i 
zalakowanych należycie !laszkach znaj­
duje się tylko - zwykła woda. 

Mianowicie w niektórych punktach 
miasta, głównie w okolicach Widzewa, 
pojawili się ostatnio .spryciarze", któ­
rzy proponujll pr~echodniom okazyjne 
nabycie wodki, tłumaczlIc, it pracujll w 
monopolu spirytusowym, gdzie część 
zarobków wypłaca się w pieniądzach, 
część zaś w towarze. flaszki, zawie­
rajlIce wodę zamiast alkoholu, zalal(o­
wane Sil przy pomocy odcisku orzełka, 
znajdujlIcego się na drobnych mone­
tach. 

Jak dotlId ładnego z oszustów za­
trzymać nie zdołano . (p) 

Pal i żądaj tylko gilzy ~ 

" 
BIS" 

wytwórni .ŚWIATOWID" 

t.ÓDt, Cegieiniana: 19, tel: 134-86. 

.DZIENNIK WDZKI· 29.V.82. 

Odslonięcie pomnika w Kowlu. 

W Kowlu odbyło się uroczyste odsłonięcie pomnika poległych .bohater6w 
bO pułku Strzelcow Kresowych. Zdjęcie przedstawia pomnik w dniu 

odsłonięcia. Przed pomnikiem gen. OSiński (x). 

Ńr.147 

Ogólnopolski zjazd Z,Z.Z. 
W niedzielę. dnia 29 bm.. rozpoczy' 

najll się w Łodzi, o godz. 10 zrana. o­
brady ogólnokrajowego zjazdu delegat61Ą> 
ZwillZku Zwillzków Zawodowych. 

W obradach zjazdu weźmie udział 
twórca ZZZ., b. min. Morac~ewskj, pos. 
Tomaszkiewicz, Gardecki i inn. 

W zjeździe wezmll również udział 
przedstawiciele Zyrardowa, Zawiercia, 
Sosnowca, Zelowa. Częstochowy, Ozor' 
kowa, Strykowa, wszystkich okolicznych 
miast przemysłowych dookoła Łodzi, z 
Białegostoku, Bielska-Białej i innych je­
szcze miejscowości okręgu przemysło­
wego krakowskiego, bielskiego i biało. 
stockiego. 

Na zjeździe· poruszone będll różne 
zasadnicze sprawy, interesujące aktual· 
nie ogół robotniczy, jak .Kryzys w prze­
myśle włókienniczym·, .Zamachu na 
prawa socjalne robotników" i t. d. 

Nadto w programie zjazdu Sil wybory 
nowych władz ZZZ. 

----------------------------------------------------
Sprawa wstrzymania eksmisyj. 

wZll:I~dn notowano wypadki, it sąd o­
trzymawszy podanie, dotyczące wstrzy­
mania eksmisji, wyznaczonej na termin 
przypadający jut za dni kilka, kiero­
wał bezzwłocznie wezwania do iwiad­
k6w wyznaczając rozprawI) jut na 
dzień nastl)pny i wręczając odnośny 
dokument zainteresowanemu natych­
miast po przeprowadzeniu rozprawy. 

ISądy .. grodzkie wobec opieszalości zainteresowanych. 
Od' 1 kwietnia r. b., jak wiadomo, 

zostało wprowadzone w tycie rozporzą­
dzenie o w~trzymanit! eksmisyj bezro­
botnych z mieszkań jedno I dWUizbo­
wych, na okres do 1 paMzierni.ka r . b. 

MimO to, wobec wyznl\czeni~ przez 
sądy jeszcze ubiegłej jesieni, jak r6w­
nież w ciągu zimy i pierwszych kijku 
miesięcy r. b. eksmisyj z poszczegól­
nych mieszkań na miesiące letnie i 
wiosenne r. b. (w okresie od 1 kwiet­
nia) - przeto, ponieważ samo wydanie 
dekretu nie mote zahamować wykona­
nia wyroku sądowego, komornicy obo­
wiązani są przeprowadzać eksmisje. 

Jednakże w wypadku, jeśli dany 
bezrobotny. który ma wyznaczony ter­
min eksmisji, uzyskuje ten przywilej, 
w zaletności od tego, czy warunki, u­
walniające go od obowiązku punktual­
ne~o wypłacania naletności za komor­
ne trwają, innemi słowy - czy dany 
petent w dalszym ciągu pozostaje bez 
pracy, względnie czy nie miał miejsca 
wypadek, it pracę mu proponowano, a 
ten jej nie przyjął . 

W związku z tem slldy grodzkie 
są zasypane podaniami o wstrzymanie 
eksmisyj. 

Mimo to wielu naratonych na eks­
misję, zaniedbując obowiłZku wniesie: 
nia podania do sądu, względnie dowia­
dując się o tej furtce zbyt późno, skła­
da do sądu podania niekiedy na kilka 
zaledwie dni przed terminem eksmisji. 

Jak informuje przewodniczący są­
dów grodzkich - sąd, zwatywszy na 
ciężką sytuacj'l warstw bezrobotnych, 
dokłada wszelkich sil, aby umożliwić 
zainteresowanym uzyskanie prawa nie­
usuwalności z mie~zkania. Z tego 

Z tego wzgl~du komornicy otrzyma­
li równiet polecenie, aby przystl)powa­
li do dokonania eksmisyj dopiero od 
godziny 12·ej, bowiem mote z&istnie(} 
wypadek, te dany bezrobotny jeszcze 
w porl) uzyska odnośną decyzjI) sądu_ 

Za,iDaczyć trzeba, it w katdym wy­
padku, kiedy sąd ma motność przyj­
ścia z pomocą bezrobotnemu, w miarę. 
zaistnienia odpowiednich warunków -
uc\ziela się wstrzymania eksmisji. (p) 

Ruchomy Uniwersytet Ludowy 

ooniosla 
demickiej 

po Kresach . Wschodnich. 
akcja wakacyjna Aka­
Grupy Pra~y Ideowej. 

---------------------------------------------
Akademicka Grupa Pracy Ideowej I ków Akademickiej Grupy Pracy Ideo­

wraz z Akademickiem Kołem Macierzy wej - A. Richter organizował podobnI\, 
Szkolnej w Wilnie i za poparciem pracę na terenie Wilna . . Mi~dzy i.lnemi 
Polskiej Macierzy Szkolnej w Wilnie stworzył tam znany .Kluh Uliczników", 
w czasie wakacyj organizuje Ruchomy prowadził knrsy dla analfabetów, wre­
Uniwersytet Lndowy po kres.lch wRcho- szcie zorgani7.ował Akademickie Koło­
dnich. Macierzy Szkolnej, które rozpoczęło> 

Wypłata państwowej zapomogi 
. za miesiąc maj 1932 roku, 

doraźnej 

Magistrat m. Łodzi - Urzlld Zasiłko­
wy dla Bezrobotnych - podaje do wia­
domołci osób zainteresowanych, że dnia 
27 -go maja 1932 roku rozpoczęła się 
wypłata państwowej zapomogi doraźnej 
za maj dla bezrobotnych robotników, 
posiada)"cych rodzinę na wyłącznem u­
trzymaniu, którzy zgłosili Bię do biura 
Urzędu Zasiłkowego przy ul. Zeromskiego 
Nr. 44 i zostali do zapomogi uprawnieni. 

Samotni prawa do zapomogi doraźnej 
nie majII. 

Prawo do zapomogi doraźnej przysłu­
guje bezrobotnym, którzy: 

1) mają rodzinę na wylllcznem otrzy­
maniu i zamieszknjll na tererue m. · Łodzi 
od 1 stycznia 1931 roku, 

2) wyczerpali wszystkie raty zasiłku 
UlItawowego z funduszu bezrobocia po 
dniu 1 kwietnia 1932 1'. względuie otrzy­
mali w miesiłcu kwietllin 1932 r. państwo­
wlI zapomogę doraźlll\ w nrzędzie zasił­
kowym, 

a) zgłosili lię po zapomogę w ci4gu 
ó tygodni od dnia rozwil\zp.uia ostatoiego 
stosunku najmu pracy, o ile pracowali w 
zakładach pracy, podlegaillcych zabezpie­
czeniu na wypadek bezrobocia, 

4) nie konystajl\ ze świadczeń Kasy 
Chorych, 

5) nie pobierajll zapomogi ani renty 
inwalidzkiej, 

6) nie posiadajll majlltku ani jakich­
kolwiek dochodów ltałych lnb niestalych 
dorównujllcych lub przewy:tazajllcych ew. 
I8pomogę· 

Równiet nie maili prawa do zapomogi 
bezrobotni, w których rodzinie, pOzosta­
jllcej we wspólnem gospodarstwie domo­
wem choć jedell członek pracuje lub po­
siada inne źródła dochodów, równe lu b 
przewyższajl}ce ew. zapomogę. 

Stawki zapomogowe b ę d II w maju 
zredukowane. 

Wypłaty odbywać się będll w lokalu 
Urzędu Zasiłkowego dla Bezrobotnych przy 
ul. Żeromskiego Nr. 44 w godzinach od 
do l4-ei, wedŁug następojllcego porządku: 

Poniedziałek - 30 maja - litery: 
M, N, O, P, R. 

Wtorek - 31 maja - litery: S, T, 
U, W, Z, t, t. 

Bezrobotny, zgłaszajlIc się po odbiór 
zapomogi, powinien okazać: 

1) dowód osobisty, względnie inne J!.­
rzędowe zaświadczenie toitsamości, 

2) legitymację P.U.P.P. stwierdzajllCl\ 
fakt zgłaszania się do kontroli stałej co­
najmuiej raz w ciIIgu ostatnich dwóch ty­
godni. 

3) ksil,tkę ubezpieczeniowlI Kasy Cho­
rych m. Łodzi oraz członków rodziny, 
wspólnie z nim zamieszkujllcych, b~­
cych we wspólnem gospodarstwie. 

4) zaświadczenie zakładu pracy, pod­
legajlle41go ustawie o zabezpieczeniu na 

'wypadek bezrobocia o rozwiązaniu stosun­
ku najmu, 

5) ksi4tklj obrachnnkowlI swoją i 
członków rodziny, wspólnie l31nieazkujll­
cyeb i b~l\OJcil we wsp6lnem. gospodar­
stwie. 

Sprawa oś wiaty pozaszkolnej jest i niezwykle ożywioną działalność. 
była zawsze jedną z tych spraw, które W wyniku tych prac postanowiono­
najbardziej letą na sercu społeczeń- na okres waka~yj zorganizować Rucho­
stwa polskiego. Wielkie trudo?ści. fi- my Uniwersytet Ludowy, który miałby 
nansowe i terenowe, częstokroc SIlne za zadanie objazd kresów północno­
uprzedzenie i nienfność l.ndności m!ej- wschodnich z szeregiem prelekcyj i 
scowej w dutym stopm~ utrudmaJI\ odczytów o charakterze kulturalno-
szerszą i stałą prac~ oświatową· oświatowym. 

Szczególnie miejscowości, letllc~ Szereg prób, dokonanych na tere-
zdala oli centrów ruchu umys.łowego I nie społecznym priez członków Aka­
oś~iatowego, przede wszystkie m zaś demickiej Grnpy Pracy Ideowej, wy­
WSIe, rozrzu.cone po kr.esach w.sch.o~- kazał, te podoboa praca dobrze prze­
nich, ogromule odczuwaJą bra~ Jakl~J- myśhma i zorganizowana przez ludzi 
kol wiek systematycznej akCJI ośwla- o wielkiej ofiarności i zapale, a zara­
towej . • .. zem posiadających dutą wiedzę fllehowlt 

Stf\d wypływa kODleCZnOS? wysu- i orjentujących sil)' dokładnie w zada­
ni~cia takiej formy pracy OŚw'18.to,!eJ, niach pracy oświatowej, powinna wy­
która morłaby w stosunkowo mew!el- dać wielkie rezultaty. 
kim. ?kresie czasu dać maximum ko- Ruchomy Uniwersrtet Ludowy roz-
rzysel I ~ezul.tatów., " . poczyna swoją działalność z dniem l-go-

. RO~~lłzanl~ tego zagadDl~ma w lipca i b~dzi6 trwał do 5-go sierpnia_ 
~ledzIDI.e oświaty pozasz.~ollleJ posta- Obejmie. on szereg miejscowości ziemi 
Wiła sobie za cel Ak"de!DIcka . G~npa wileńskiej i nowogródzkiej. Gruntow­
Pracy Ideowej . . Od wle~u JDleSI~cy ne opracowanie zamierzonej akcji nie­
p~owadzone ~pecJal?e studJum 80cJolo- wątpliwie przyczyni sil} do uzyskania. 
glczne pod kierunkiem dr .. A. Merkerta jaknajlepszych wyników. 
przygotowywało szereg Jednostek do . . l' . 
czynnej akcji oświatowej. Równocześ- . Lud~le d?breJ w~ l, którz;r, docema­
nie wielu cżłonków praktyczllie prle- Jąc d?mosłosć . takiego UDlwers~tetllr 
rabiało nabyte wiadomości i zdobywało chctel~by przYJść z pomocą ~ sf~a~­
konieczne doświadczenie, prowadząc sowanll~ powyższego .przedsl~wZ1ęCll •. 
kursy dokształcające i uniwersytet po- pr)S~eDl są 'przez orgamzatorów o. zgł?­
wszeohny, organizuj liC świetlice oraz szeme. swoJe~o ~kcesu tele.fonlcznle 
bibljoteki miejskie i wiejskie, wyg~a: (172-00). codzlenme w godZinach od 
szając dziesiątki odczytów W ŁodZI I 10-.12 I od 17-19 lub w tym s.amylll> 
we wszystkich wsiach powiatu łódz- czas.le .P?d a~res~m W:Yl'otyczalnl Aka-
kiego_ demlckieJ (ulICa 11 LIstopada 26). 

W tym samym czasie jeden z człon- -----.... ~_~.::-.,,:.t&ł 
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Wielka MajiJwka Dziennikarska -
do "LUNA PARKU" 

(przy zbiegu ulic Traugutta i Sienkiewicza) 
zorganizowana przez S y n d y k a t D z i e n n i kar z y Łó dzki ch. 

Dziś W niedzielę 

"Od R A N A do W I E C Z O RA" 
Tysilt,ce atrakcyj i niespodzianek. Kino, dancing i scena. - Konkursy i zawody 

z nagrodami. 

Strajk w fabryce Finstera zaostrzony. 
Pluszowcy poparli żądania straj kuj ą«:ych. 

Zgodnie z zapowiedzią - w dniu I św~adczyli, iż wyciągną z tego odpowie 
wczorajszym odbyła si~ w inspektora- dDle konsekwenCJe. 
cie pracY, pod przewodnictwepl in- Wczoraj, w godzinach popołudnio-
spektora XIII obwodu, p. Kakowskiego, wycb, odbyło się zebranie w siedzibie 
konferencja między przedstawicielami związków przy ul. Piotrkowskiej 64, 
fi rmy, strajkujących i przedstawiciela· na którem postanowiono, it wszyscy 
mi związków, w osobach pp. Smigiel. robotnicy, zatrudnieni we wspomnianej 
skiego i Krzykaliskiego. fabryce, przystą!lią od poniedziałku, 

Konferencją. nie doprowadziła do 30 b. m., do strajku. 
<1adnych wyników. albowiem admini- -~---------"""!!!!! 
stracja firmy .T Finster", wyrób plu- ~ Pal i żądaj tylko gilzy ,.. 

Skrzynka do Ilstow. 
PienilIdze zginęły z bufetu. 
Do Redakcji .Dziennika Łódzkiero " 

w miejscu 
ul. Potrkowska 86. 

Uprzejmie proszę W. Pana Redak­
tora o ogłoszenie w swem poczytnem 
piśmie nast~puj ącego listu: 

W dniu U b. m. idąc z pracy 
wszedłem do • Tureckiej Mleczarni· 
p. Skórki, mieszczl}ce; si~ przy ulicy 
6. go S ierpnia nr. 3, w celu zakupu 1/, 
kg. masla. Cena wynosiła 2.56, ponie­
wat posiadalem zaledwie zl. 2.40, po­
prosiłem .nieco mniej". 

W czasie ważenia wyjąłem z port­
feln nale:l;ność zł. 2.40 połotyłem na 
bufecie. 

,Gdy p. Skórka dor~czył mi masło, 
chCIałem odej ś6. 

Okazało się jednak, te brakuje pie­
niędzy. N a bufecie pozostało zaledwie 
90 groszy. 

Zadziwiłem si~, nie Irozumiałem w 
jaki sposób mogło zginąć zł. 1.50. 

. Pan Skórka wziął masło z powro­
tem. Protestowałem. Nic nie pomo-

gło 'D . . ki ób . I . zlwne w Ja spOS zgmę y pie-
niądze. 

Niechaj wi,c p. Skórka zbada t~ 
rzecz dokładnie. Pieniądze z bufetu 
zginąć nie powinny. . . 

Dzi'lkuj~ z góry, za umIeSZCZADle 
powyższego listu i kreśl~ się 

Z powataniem. 
Zenon ChwiaŁkowski. 

Str. I . 

Giełda warszawska. 
Urztdowa ceduła giełdy waIatIweJ 

z dn. 28 maja 1932 !'liku. 
GOTUWKA. 

Dolary 8.87 
CZEKI. 

Holandja 861.40 
Londyn 32.95 
N.-York czeki 8.899 
N.-York kabel 8.906 
Paryż 3513 
Praga 2638 
Szwajcaria J 74.40 
Włochy 45.75 
Berlin 211.40 

AKC.TE. 
B-k Polski 70.00 

PAPIERY PA..."{STWOWE 
ZASTAWNE. 

3% pot. budowlana 31.50 
6% dolarowa 48.-
40;. dolarowa 44,50 
7% stabilizacyjna 44.75, 
8~ B. G. K. 94.-

LlSl 

8% B-ku Kom. II em. 81.50 
8% " III i IV em. 93.-
41/.% ziemsko zl. 31.50 
8% m. Warszawy 51.50 

Giełda zbożowa 
Poznań. 

z dnia 28 maja 1932 r. 
:l;yto obroty 865 wnn zl. 28,75 

30 • • 28,60 
pszenica 155. • 29,75 

biała 15 • 30.00 
Uspo obienie ogólue spokojne: 
Wszystkie ceny orjentacyJne bez 

zmiany. 

szu i tkanin kortowych (Juljusza 17), . LUKSUSQWEU 
nie zgodziła się na podwytszenie plac " 
robotniczych przy ustalaniu t. zw. wytwórni .ŚWIATOWID" 
próbIlej kalkulacji. CegielnianIl 19, ŁÓDŹ, tel. 134--86. 
Wobec powyższego przedst. związ. 0- Zieleniewski 10.00 

Pamiętaj · .o najbiedniejszych. 
----------------------------~-----------------------------------
Wiadomości sportowe. - Pięciokrotny mistrz świata 

Szmidt Westergaard na ringu. 
Walki w cyrku sportowym przy­

ciągają coraz to więeej ludzi, znać 
nadzwycza.ine zainteresowanie szero­
kich mas. Publiezność ł6d~ka ma swo­
ich ulubieńców, którzy zdobyli sobie 
sympatję, do tych nale:tą Torno i Kra­
user, którzy wczoraj stoczyli z soblt, 
niezwykle zacięty bój w rezultacie 
zwyciQżył w s3 min. contraatakiem z 
podwójnego nelsona Zgierzanin Torno. 

Garkowienko ju:t w 12 minucie roz­
lotył eiętkiego i komicznego bułgara 
Martynoffa. 

Kawan w 21 min. podwójnym nel­
sonem poło:tył zwinnego Koleffa. 

Walka Oliveira - Birkenmajer po­
została nierozstrzygnięta. 

Dziś na ringu wystąpi pierwszy 
raz w Polsce, piljciokrotny mistrz 
świata Szmidt Westergaard, znany za­
paśnik na obu półkulach. 

I Debjut jego b~dzie walka z Mar­
tynoffem, II Torno - Garkowienko III 
Kawan-Birkenmajer, IV Oliveira­
Krauser decydująca. 

Polska -- Jugosławja. 
Dziś _mecz międzypaństwowy w Zagrzebiu. 

Dzisiaj na stadjonie reprezentacyjnym 
w Zagrzebin rozegra nas~a reprezenta­
tywna jedenastka mecz z .Jugosławjł. 

Dotychczas graliśmy z Jugosławjl} 
trzy razy. Pierwszy mecz rozegrany w 
Zagrzebiu przyniósł braciom naszym 
zwycil)stwo 3: 1, nast~pne spotkanie w 
Krakowie skończyło się naszl). pora:t­
k<,\ 1 : 2. 

Ostatni mecz rozegrany w Poznaniu 
zakQńczył się zuów i1aszem zwycięst­
wem 6: 3. 

Jak więc widzimy dotychczasowy 
nasz bilans walk'z Jugosławjl} jest do-

dat n i 10 : 6 bramek na naszl} korzyś6. 
Dzisiejszy mecz może jednak przy­

ujeić lIam przykrl} niespodziank!} w 
postaci pora:l;ki, gdyż widzimy u naszych 
drużyn ligowych pewien spadek formy, 
tak te kapitan zwi<,\zkowy Kałuża miał 
naprawdę trudny bardzo problem do roz­
wil}zanla by zestawić reprezentacyjnI} 
drutynI). 

Będziemy jednak dobrej myśli, bo 
może ambicja i duch bojowy naszych 
wybrańców nie zawiedzie a wieczorowe 
telegramy przynios,\ nam wieść.o zwy­
cięstwie. 

Okrężny wyścig uliczny we lwowie 
oraz motocyklowy raid gwiaździsty do Lwowa. 

Zapowiadany na dzień 19-9o czerwca 
b. r. jedyny w Europie Uliczny Wyśei, 
Okrętuy organizowany przez Małopolski 
Klub Motocyklowy, wzbudził wjrM elity 
motocyklistów zagranicznych i krajowych 
lrozumiałe zainteresowanie. 

Udział w wyśoigu zapowiada świetny 
motocyklista śląski Rudolf Breslauer, 
który ostatnio odniÓsł wielki sukces na 
Wyścigach Mi,dzynarodowyr.h w · Mysło-

wicach, dalej dwaj czołowi zawodnicy 
warszawskiej .Legji" Tadeusz Frankow­
ski (rekordzista Polski kat. 350 cm.) i 
E rwin Weigle z Łodzi sygnalizowany 
jest Itart najlepszego zawodnika Ceza­
rego Mentzla. Krakgwski Klub Motocy· 
klowy reprezentować będzie obok zna· 
nego lwowskiej publicznoici sportowej 
Gembali - E . Chlipalski i Igo Stieg­
litz. 

W zwil\zku z powyższym Wyścigiem 
organizuje Małopolski Klnb Motoeyklowy 
Wio;lki Ogólno-Poliki Zjazd Gwiaździsty 
Motocyklistów do Lwowa. 

Ze zgłoszonych teamów zallotować 
należy zespół warszawskich klubów: M. 
K. P. i .Legji", dalej Sekcji Motocyklo­
wej A. S.~Z-su Gdańsk. Krakowskiego 
Klubu Motocyklowego, Kowelskiego Kln­
bu Motocyklowego, Klubn Motocyklowe­
go Kielce i innych. 

Regulamin Zjazdu Gwiaździstego sta­
wia za warunek uczestnictwa przebycie 
trasy 200 km. (najmniej) dla zrzes1.onych 
zawodników i minimum 100 km. dla nie­
zrzeszónych. 

Każdy z zawodników otrzyma cenną 
pamil).tkow. plakiet, Zjazdową i pozatem 
pretendowac moie do nagród indywidu­
alnych. Każdy biorący ndział w Zjeź­
dzie, otrzyma bezpłatnie garaż na moto­
cykl, kwaterę i wolny wstęp na trasę 
wyścigów. 

Zgłoszenia należy Itierować do Sekre­
tllrjatu M.K.M. pl. Marjacki nr. 4 -
Lwów. 

Kalendarzyk sportowy. 
Niedziela. 

Piłka nożna. Boisko ŁKS-u przy Al. 
Unji o godz. 17 zawody międzymiasto­
we. Reprezentacjll Łodzi-Reprezentacja 
Lwowll. Jako przedmecz odbędl\ się za­
wody towarzyskie: ŁTSG-Turyści (o g. 
15·ej). 

Lekkoatletyka. Od godz. 8.30 na boi­
sku ŁKS-u przy Al. Unji dokończenie 
zawodów o mistrz. okręgu klllsy A i B 
dla mężczyzn. 

Kolarstwo. Nil torze Helenowa, od 
godz. 16-ej międzynarodowe wyścigi 
.Unionu· Zll dużemi motorami poł~czo­
ne z wyścigami sprinterów. 

Sporty motorowe. P rzed lokalem 
K. S . • Union-Touring" przy ul. Przejazd 
Nil 7, o godz. 8 rano, ~tart do • Raidu 
motocyklowego dookoła Łodzi" zorgani­
zowllnego przez K. S .• Union-Touring". 
Zamknięcie mety o godz. 16-ej nil placu 
sportowym Helenowa. 

Gry sportowe. Boisko przy ul. Ogro­
dowej, od godz. 9-ej mecze o mistrz . 
klasy A w hazenę. Boisko przy ulicy 
Czerwonej, od godz. 9-ej mecze o mi­
str:tostwo klasy A w ko szykówkę męskI!. 

W sali przy ul. Nowo-Targowej od godz. 
18-ej iinałowe mecze o mistrz. klasy A 
w siatkę żeńsk~ i męskl\ i mecze decy­
dujące o spadku do kI. B. 

Zawody lekkoatletyczne 
o odznak~. 

Tegoroczne zawody lekkoatletycz­
ne o odznak~ PZLA i odznakI) Pań­
stwową odbljdlt, si~ w okr~gu i pod­
okrllga~h dn. 12 czerwca. W Łodzi 
zaWOdy powy:tsze odb~dą si~ na bois­
ku DOK. zaś w Kaliszu, Piotrkowie i 
Tomaszowie na stadjonach miejskich. 

Zawody lekkoatletyczne o mistrzo­
stwo łódzkiej klasy .C" odbędą się dn. 
5 czerwca. 

Nowiny sportowe. 
Kobiecy mecz lekkoatletyczny PoI­

ska-Czechosłowacja rozegrany zostanie 
definitywnie 26 czerwca r. b. we Lwo­
wie. 

* * * Obóz kolarski przedolimpijski odbę-
dzie się w Warszawie na Dynssaca i 
rozpocznie się najprawdopodobuiej jut 
w poniedziałek. * .. 

* Reprezentacja pIłkarska na mecz z 
Jugosławją wyjechała do Zagrzebia. w 
czwartek o godz. 22 . Wra~ z drużyn. 
pojechali jako kierownicy ekspedycji 
gen. Bońcka·Uzdowski, pulk. Glabisa i 
Kałuża. 

Od Administracji. 

I 
P. T. Czytelnik6w na­

szych prosimy uprzejmie 
o niezwłoczne informowa­
nie nas o nieregulamem, 
wzg. op6źnionem doręcza­
niu pisma. Piotrkowska 86-
Telefon 1'i 101-99. ---.................. --



Str. 10. wDZIENNIJ[. ŁODZKI" 29.V.1982 Nr. Ił? 

Radjo dzieciom i młodzieży. 
Dnia 29-go maja o godzinie 15.55 

prograru dla dzieci otworzy jak zwykle 
radjotygodnik p. t. . Co sill dzieje na 
świecie". Nastllpuie czeka dzieci­
"Swietny pomysł" pióra Cioci Hali z 
Wilna. 

od wieków w najrótnorodniejszy spo­
sób .próbowano robić złoto·. 

22.35 ze Skarży.ka (bezpośredni). 
23.18 z Koluszek (poł'lczenie z Warszaw'l, Krakowem, Katowicami). 

Z dworca Łódź-Kaliska odchodzą: 
Do Koluszek przez Widzew o godzinie O 53 i 8.05. 
Do Warszawy 4.311, 7.28, 12.38, 17.54. 
Do Poznania na Kalisz o godzinie 12.07, 22.00. 
Do Poznania na Kutno o godzinie 1.25. 
Do Ostrowi .. Pozn. o godzinie 2.10, 6.15, 9.33, 15.30, 19.35. Dnia 3t·go maja o godzinie 15.50 

została przygotowana dla dzieci star­
szych Pogawlldka o budowie gniazd 
ptasich, która wska~e jak miło jest być I 
"za pan brat ~ przyroaą· . W drugiej 
części dla młodziety starszej prof. 
Rosta.uński wygłosi feljeton o tem, jak 

Dnia 2-go czerwca o godZinie 15.50 
przyniesie program dla dzieci młodo 
szych opowiadanie Krystyny Brzozow­
skiej p. t .• Obowi!}zek" W dalszym 
ciągu audycji usłysz!} radjosluchaczęta 
wdzięczny obrazek p. t . .Swieei .księ­
tyc świeci" pióra Ewy Zarembiny. 

Dnia 4 -go czerwca o godzinie 16,50 
transmitowana będzie za Lwowa słu­
chowisko dla dzieci p. t .• Kaczy staw· 
IV radjofonizaeji Storbówny. 

Do Łowicza przez Zielkowice o godzinie 15.35, 20.05. 
Do Głowna o godz. 10.15 i w okresie od 25 maja do 11 września 1932 r. w nie­

dziele i święta o godz. 19.20. 
Do Łasku: w okresie od dnia 20 maja do 11 września 1982 r. o godz. 8.30, sezo­

nowy od 23 maja do 1 patdziernika o godz. 13.40 oraz w pi'ltki, soboty 
J\iedziele, dni świ'!teczne i przedświąteczne w okresie od 22 maja do li 
września 1932 r. o godz. 20.30. 

Do Częstochowy przez Zduńsk,! Wolę o godz. 18.00. 
Do Torunia o godz. 13.00 I 21.20. 
Do Lwowa przez ChojnY i . Widzew o godz. 20.06. 

Nowy rozkład jazdy na kolejach Na dworzec Łódź-Kaliska przychodzą pOCiągi: 
Z Koluszek O godz. 14.Hl i 18.40 (maj'lcy połączenie z pociągiem pośpiesznym ' 

z Warszawy). z dworca Łódź-Fabryczna pociągi odchodzą. 
5.25 do Koluszek z pOł'lczeniem do Warszawy. 
7.25 do • z poł,!czeniem do Warszawy, Katowic, Krali:owa i Skarżyska. 
8.05 do Andrzejowa. 

Z Warszawy O godz. 1.57, 9.25, 11.53, 22.48. 
Z Poznania przez Kalisz o godz. 7.18 i 12.24. 
Z Poznania przez Kutno o godz. 5.00. 
Z Ostrowia o godz. 0.45, 4.20, 8.40, 17.41, 19.M). 
Z Łowicza o godz. 7.!5, 19.05. 8.35 do Koluszek (kursujący w niedziele i święta). 

9.35 do Koluszek (kursui'!cy w niedziele i święta). 
10.45 do Koluszek z przesiadaniem do pociągu pośpiesznego na Warszawę oraz 

Z Głowna o godz. 14.59, oraz w razie większej frekwencji pasażer6w w niedziele 
święta I dni poświ'lteczne o godz. 22.01. 

Z Łasku o godz. 10.05 sezonowy, kursuj'lcy od 22 maja do 11 września 1932 r. o 
godz. 15.li, sezonowy kursuj,!cy i niedziele i święta, o godz. 22.05 sezo­
nowy kursuj,!cy w niedziele, święta oraz pi,!tek, sobotę i dni przedświ'lL 

do Krakowa i Skarżyska. 
13.05 do Koluszek. 
14.00 do Koluszek z przesiadaniem do Warszawy. 
14.50 do Skarżyska bezpośredni. 
15.40 do Koluszek z poł'lczeniem do Częstochowy. 
16.20 do Koluszek poci,!g roboczy (tylko w dni powszednie). 
16.55 do Koluszek z przesiadaniem do Katowic. 
18.00 do Koluszek z przesiadaniem do Warszawy i Krakowa. 
19.20 do Warszawy przez Koluszki (bezpośredni). 
19.45 do Koluszek. 
20.30 do Koluszek sezonowy, kursuj'lcy codziennie, w czasie do 1 paźdzlernlkar.b 
21.15 do Koluszek .z przesiadaniem do Warszawy i Skarżyska. 
22.30 do Koluszek z przesiadaniem na Krak6w i Katowice. 

Do Łodzi Fabrycznej przychodzą: 

0.48 z Koluszek (połączenie z Warszaw,!, Krakowem i Skarżyskiem). 
0.55 z Koluszek ( połączenie z Katowicami). 
6.10 z Koluszek (poci'!l1 roboczy). 
7.00 z Koluszek (połqczenie z Krakowem, Skartyskiem). 
7.3'3 z Koluszek poci'lg roboczy. 

Z Częstochowy przez ZduńskI! Wolę o godz. U.12. 
Z Torunia o godz. 7.55 i 22.60. 
Ze Lwowa przez Widzew o godz. 8.52. 

.~ 

Rozkład powyższy obowiązuje do dnia 15 maja 1933 roku. 

Administracja "Dziennika Łódzkiego" 
jest czynna w lokalu wlasnym ul. Piotrkowska NI'. 86. 

Tel. 101-99. - od godz. 8-ej rano do 8-ej wiecz. 

Redakcja dzienna: ul. Piotrkowska Nr. 86, tel. 101-99. 
nocna: ul. Cegielniana Nr. 19, tel. ;134-86. 

7.50 z Kolu.zek pociąg sezonowy (do 1 października r. b.). 
8.12 z Koluszek. 
8.59 z Andrzejowa. 

..----____________ ~--.. ____ i~--------------.. 
9.46 z Koluszek (poł'lczenie z Warszaw'l, Krakowem, Katowicami i Skarżyskiem) 

12.40 z Koluszek (poł,!czenie z Warszawą, Krakowem, Katowicami). 

Dypl. nauczyciel Popierajcie 
15.29 oz Koluszek. 
16.00 z Warszawy (bezpośredni przez Koluszki). 
17.15 z Koluszek (poł'lczenie z Warszawą, Częstochow'l, Skarżyskiem) . 
20.10 z Koluszek (poł'lczenie z Warszaw'!. Krakowem, Katowicami). 
21.25 z Koluszek świ'lteczny w niedziele i święta (w okresie do 11 września) . 
22.00 z Koluszek świ'lteczny. 

STENOGRAFJI 
udziela pojedyńczo lekcyj stenografii 
polskiej w tempie przyspieszo.nem wg. 
uproszczonego systemu pro!. Korbla. 
Wiadomość, ul. Nowo-Zarzewska Nr. 46, I 

m. 1. 

.FIRMY ogłaszające si~ 
W "Dzienniku Łódzkim". 

B 

B 

Dźwiękowy Kino-Teatr 

"Przedwiośnie" 

Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 

KINO-TEATR 

RESURSA 
ul. Kmńskiego 123 

Ori<. po:! dyr. p. L. KANTORA. 

Od wtorku dnia 24 maja i dni następnych 
• Największy rewelacyj­

ny dramat d~w:iękowy 

. p. t. MiłOśćZ'orżety 
W rolach głównych Da­
niele Paroła i Pierre 

Baczew 

Nad program aktualności 'krajowe i dźwiękowy dodatek Paramountu. 
Na ogÓlne ż~danle Szanownej PubJJozności początek .ean.ów w dni pow ... o godz. 4 p. p., w niedziele I święta . o g. 2 p. p. Ostatni s.ans 

o godz, 10 wlecz. Ceny mlejso: 1-1.30, IT-\lO 1fT •• 1If-60 Jer. Na l-szy seans wszystkie miejsca po 00 gr . 
• 

Następny program: Błękitny Ekspres ;ó~~;~~ Minin, Czerniak, Rai Yung i inni 
Kupony ulgowe po 75 gr. ważne na w.zy.tkle mlej.ca we wszy.tkie dni • wyjątkiem sobót, nled.rel I śwl"t. 

UWAGA. Pa .... partout I bilety wolnego wejścia w niedziel. I święta bezwzględnie nie watne. 

Si!S2Si!~Si!52~Si!S2Si!~sac5i!SSi!52~S2~ 

Dziśl Dziś! Następny program: 

Jeden z najpiękniejszych i najoiekawszych filmów z JANNINGSEM p. t. Golgota samotnej 

NIEPOTRZEBNY CZŁOWIEK dziewczyny 
Początek seanlów w dni powaz-

o godz. 5.30 7.30 I 9.15. 
w .oboty o g. i, w niedziele I święta 

Wielka wzrDlza~l\ca. tragedja życiowa o godz. 3, i.30, C, 7.30 i 9.16. 

W rolach głównyćh: W lobo t y, niedziele I święta paue 
partout prócz urzędowych nieważne. 

Emil Janning8, BeUe Bennet, Phyllis Haver i Philip de weey. Retyserja: Victor Fl.ming. UWAGA!iI Na pierwszy seans wszy-
stkie miejsca po 50 gr. 

B , 

I 
r=.i",r.~§i!S":'~~~S2S2S25aSi!S22SSi!.i!.S2S:O==1 i!.S2S B 

Wielki fum erotyczno·sensacyjny p. t. 

Wiei k o miejskie ulice 
w głównej roli Ga.ry Cooper i Sylwia Sydney 

Sienkiewicza 40. Tel. 141-!2 PocZl\tek seansów codziennie o godz. 4 po poł., w soboty, o godz. 2 po pot, niedz. i święta o godz. 12 w pol. 
Na l-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 



• 

Nr. 147. .DZIENNIK ŁODZKI 29.V.32 Str. 11 . 

I Zawodowe Kursy Kierowców Samochodowych -, 

Francis·zek Grętkiewicz 
Łódź, Piortkowska 111. Tel. 175-35. Garaże i warsztaty Aleje Kościuszki 68. Tel. 122-90. 

Rozpoczynają, nowy kurs. Informacji udziela i zapisy przyjmuje kancelarja Kursów od godz. 9 rano do 8 w. 
Wynajem garaży. - Remont samochodów. - Orzeczenia techniczue. I ______________________________________ ~· -------------

Magazyn obuwia 
WŁASNEGO WYROBU 

damskiego, męskiego 
i dziecinnego 

Al 1~WAND~W~Kl 
ŁÓDŹ, Śródmiejska Nr. 9 

dawniej Cegielnlana 2ł. 

Przyjmuję obstalunkiii reperacje 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle­
nie budowli. D)amenty do rżnięcia szkła 

poleca po cenach niskich 

J. OLEJNICZAK 
ŁÓDŹ, ul. G.lówna 14, telef. 130-04. 

UWAGA: Szkł, inspektowe w wielkim wyborze. 

SZEWCY-
Najtaniej na~yć S K O' R Y w ka~dej 

mozna iloś cI 

W SPÓLCE SZEWCÓW WARSZTAT REPERACYJNY 
maszyn do pisania, liczenia, 
kas kontrolnych .NATIONAL" 
oraz wszelkich maszyn DRU· 
KARSKICH I litograficznych. 

PIOTRKOWSKA 71l. Al. KOŚCIUSZKI 22. 
Telefon 158-38. 

Specjalność: detaliczna sprzed at zelówek trwałych na wodę. 
~ ................................ _~ 

p. f. "MECHANIKU -"w Łodzi, ul. Kilińskiego Nr. 12, Tel. 221-36. 

'----,-------------------­Indywidualna Pielęgnacjll Urody. 
_ .IBAR" 
Poradnia Kosmetyczna 

ŁADNA CERA TO ZDROWA CERA. 
Każda cera jest inna. 

A więc : 
BLONDYNKI posiadaj" cerę jasną, suchą, 

łatwo łUSZCZłłCtl się: 
o płomiennych włosach kobiety - blad" 
suchą, cerę, z wyraźnemi skłonno§ciami do 
pigmentacji (piegi); BRUNETKI - odporną 
cerę, przeto rzadko skłonną, do piegów, 
dla tego waźne jest, aby Panie poznały 

rodzaj swojej cery. 
JAKA JEST TWOJA CERA? 

Normalna sucha, tłuste , mieszana, szor· 
stka, zwiotczała? 

Czy pory w niej są. dute, małe, rozsze­
rzone i t . d.? 
Jak pani winna najracjonaJniej pielęgno­

wać swą cerę włosy, etc.? 
- Odpowiedzi na te pytania udzieli Pani. 

INSTiTUT de BEAUTE 
ANNA RYDEL 

ŁÓDt, Piotrkowska 111 
oddzi"ł Sr6dmiejska 16, 

Telefon 169·92. 

Ogłoszenie, 

LUSTRA 
'Wielkim wybor~e pole ~ \ f~bryka lu ster 

Oskar Kahlert 
Lódź, W ólczańska 109. 

Telefon 210-08. 

I Tanio. 
Ramki 

od zł. 2.50 
do purtretów 

(wielkości 27X34) 

Tylko W firmie "ERKO" 
ul. Kopernika Nr. 34 (Milsza). 
Duży wybór ram do obrazów, gzymsów 
do firanek, ram oWlllnych i t. d. --

OPRAWA NA 'POCZEKANIU. 
ZŁOCENIE STARYCH RAM. 

Tanio od zł. 2.50 

Fabryka lóżek polowych 
leżaków i wóz;'ów dzie­

cinnych 

"OMEG'A" 
ŁÓDŹ, Nawrot 94. 

Tel. 130-45 
poleca niezastąpioneJ jakości łÓżka 
polowe, leżaki i wózki dziecinne.­
- tądać we wszystkich składach. 

HURT. DETAL. 

U dzielam lekcji 

ZAKŁAD STOLARS~I ka gry na skrzypcac h 
L. MIS~C~AK I S ...... I oraz korepetycji. 

ul. Ceglelmąna N! 39 Wiadomość: ul. Wólezańska'" 139 
przyjmuje wszelkie obstalunki w zakres lewa ofie m, H •.. 
stolarstwa wchodzące oraz posili da nil 
składzie gotowe meble jako to: biurka, 

bibljoteki, szafy łóżka i t. p. 

Pantofle domowe 
obuwie dziecinne 

sportowe oraz sandałki 
w wielkim wyborze poleca po e e n AC h 

konkurencyj D yeh 

Franciszek Nuc 
Lódź, Nawrot Nr. 11. 

Zakład wyrobów 

Skórzano-Galanteryjnych 

J. Jahłoński 
i S. IOSIClyński 

- Ł6df,ul.'Olówna 11 -
(przy Piotr~owski ej ) 

poleeam y 
Kufry, walizy f sakwojaże wszelkiego ro .. 
dzaj~. Torebki da!Dskie, portfele, papie­
ro§nlce, teki, tornistry, paski bagatowe, 
plecaki i wszelkie reperacje na miejscu. 

Ceny zniźone. 

~---------------------Uwagi! dla Sz. Pań i Panów. 
indywidualna pielęgnacja CERY i URODY, 

Cerę należy pielęgnować 
rozważnie i systematycznie. 

Nie przypadek winien decydować o wy· 
borze odpowiednich środk6w, lecz najlep­
sze i do danej cery odpowiednio dostoso. 
wane preparaty. 

Na wybór Pani zasługuj" preparaty 
"IBAR"; płyny, pudry, kremy etc., Sił one 
bowiem wyrobami wyższego gatunku, gdyż 
preparowane S21 ze składnik6w pierwszo· 
rzędnych jakości, 

Indywidualne stosowanie preparat6w 
"IBAR" do danego rodzaju cery - zapewni 
Pa ni na długo 

świeżość i młodzieńczy wygląd 
Polecamy r6wnież preparaty . IBAR" do 

p i elęgn acji wlos6w i t . p. li 
iNSTITUT de 'BEAUTE 

ANNA RYDEL 
Nowoczes na racjonalna kosmetyka 

ŁÓDt, Piotrkowslcalffi 
oddział Sr6dmiejska 16 

Tel. 169·92. 

I Dr. J. N A D E l 
Akuszerja, choroby kobiece. 

Godz. przyj ęć od 3-5 i od 7 -8 wiecz. 

Pomorska Nr. 7. Telef. 127-84. 

Doktór 

REICHER 
POWRÓCIŁ 

Clloroby skórne, weneryczn(l 
i . moczopIciowe. 

ul. -Południowłl ńr. M. 
Tel. 201-93. 

Przyjmuje od 6-11 lano i od 5-8 w. 
w niedziele i święta od 9-1. 

Dl'. med. 

M. ozenłal 
AKUSZER-GINEKOLOG 

11 Listopada 19, tel. 223-34 
Przyjmu 'e od 4 do 7 po PIJł. 

Dr. med. 

L. NITECKI 
Choroby skórne. weneryczne i moczopłciow. 
Na~ot 32. TeJ. 213-18 

przyjmnje od 8-10 r. i od 4-8 wiecz, 
~dziele i świflt'l od 9-12 \l' pol. 

Dr. med. 

Stefan Swietlik 
choroby wewnętrzne 
spec. serea i przemiany materji 

przyjmnje 3-6. 
POŁUDNIOWA 26. 

Dziś i dni następnych. Wielki podwójny szlagierowy program: Dziś i dni następnych, 
-I. -

"W~!~~ONA N., 2/4, Podwójne życie apasza Postrach IL salonów 
- Sala odpowiednio w.ntylowana. - W roli głównej ULUBIENIEC PUBLICZNOŚCI P t d 
Poezlltek seansów w dni powszednie IVOR NOVELL O i milutka MABEL PAULTON otę ny ramat sensacyjno salonowy 
o godło 4.30, w niedziele i soboty o-W' roli głównej: JACK RAINE i MURlEL ANGELUS. _ 

godz. l.ej pp. film z źycia miljonerów i apaszów pllryskich! W ł f I d 
Ceny miejsc n. wszystkie seanse spanill y i m z ziałlllności tlljnej policji. - Scotlllnd 

znitone, Nadzwyczajna gral Potętna akcjal Yardu w Londynie. Śliczna wystawal Niebywałe tempo IIryl 
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Dla 

wyjeżdżających 
nad morze 

i na letniska 
rozpoczynamy z dniem 30 maja sprzedaż 

następujących artykułów 

Plaszcze kąpielowe 
pierwszorzędne wykonanie 

Towary na plaszcze 
kąpielowe 

Prześciera dla 
kąpielowe 

Ręczniki 
we wszystkich kolorach, wzo­
rach i rozmiarach 

Dywaniki-Frotte 
Kostjumy kąpielowe 

dla pań, pan6w I dzieci w wieI· 
kim wyborze 

Pyjamy 
damskie i męskie, gustowne 
zestawienie kolor6w • 

Tkaniny letnie 
w różnych gatunkach 
w wielkim wyborze 

Czapeczki plażowe 
białe i kolorowe 

Leżaki 
w wielkim wyborze 

Fotele amerykańskie 
składane 

Plótno na markizy 
w r6żnych kolorach 

P1ótno na chodniki 
w różnych kolorach 

Plótno na leżaki 
wielki wyb6r kolor6w 

Obrusy dla ogrodu 
w ślicznych kolorach i 
niach 

Bielizna dla pań, 
nów i dzieci 

w najlepszem wykonaniu, 
cenach konkurencyjnych. 

Zwracamy uwagę Szan. Klijenteli na wszystkie inne towary \\-\. 
dzewskie. zwłaszcza marki OK o nieznanej dotąd najwyższej jakości. 

Do akt M E. 822 1980 r. 

OgIoszeIlie. 
Komornik S"du Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru e zamieszkały lf Łodzi , pray ul. 
Narntowicza 10 na zasadzie art. 1030 U. 
P.C. ogłasza, źe w dniu 18 czerwca 1932 
r. od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. 
Narntowicza Nr. 2, odbędzie się sprzedat 
z pnetargn publicznego ruchomości, na­
leżących do Abrama Sin dera i składajl\­
cych się z mebli, oszacowanych na snmę 
zł. 600.-

Łódź, dnia 2i maja 1932 r. 
Komornik L. W ĄSOWSKI. 

Do akt Nr. E 876 1932 r. 
OgIoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rewiru 6-go, zamieszkal)' w Łodzi przy 
ul. Narutowicza nr. 10 na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, że w drun 10 ezerwca 
1932 r. od godz. 10 rano w Łolbi przy 
ul Cegielnianej 71, odb~dzie lię sprzedaż 
z przetargu pub~jcz. dowodów rzeczowych 
Nr.Kg.9142/30 12783/32, składajllcych się 
z różllych lekantw, oszacowanych na su 
.41:0/. 1057 gr, 45 plos zł. 25 gr. 40. 

Łódź, dnia 25 maja 1932 r. 
Komornik L. W..\SOWSKI. 

Do akt .Nr. E. 731 1932 r. 

Ogloszenie. 
Komornik Sądn Grodzkiego w Łodzi, 

rewirn 6 zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Narutowicza lO, na zll.sadzie art. 10aO 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 14 cZl\rwca 
193!! r. od godz. 10 rano w Łodzi przy 
ul. C gielnillnej Nr. 58, odb~dzie Sill sprze· 
daż z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Tadenlza Heleniaka i akła 
dających sill z mebli, olzacowanych na 
snmę zł, 1000. 

Łódż, dnia 25 maja 1932 r. 
Komornik L. W ĄSOWSKI. 

Do akt Nr.r 929 1932 r. 
OGŁ OSZENIE. • 

Komornik Sl\du Grodzkiego w · Łodzi 
rewiru 2, zam. w Łodzi, prz)' nlioyGdań· 
skiej Nr. 38, na zasadzie art. 1030 U.P.C. 
ogłasza, że w dniu 9 czerwoa 1932 roku 
od godz. 10 rano w Łodzi prz)' ul. 
Killńskiego 172 odbęlbie ' sił) sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, naJdą­
cych do Waleutego Wojciechowskiego i 
sk!adających się z kot/ów i pompy osza. 
cowanych na suml! zł. 1200.-

Łódź, dnia 17J maja 1932 r. 
Komornik HARASIMOWICZ 

Cen.y OgJ:osze:n.: 

c • n, p r e n .. m e •• t 'I 1II1 •• lę.znl. ~w Łodzi (sł. 

Otwarcie P~~~~~~r ł c::::~~: 
p. f. PA WILO N S~~b~~e~~~~~r 

UWAGA' LODY "s"klankll wody sodo· 50 gr . 
• wej l wafelkIem pOI'cja • 

Do 3·ch porcji dodaje sIę 4-tll porcję lodów 

..- BEZPŁATNIĘ. ~ 
Lody" ehłodnl wloskieJ. Ceny b. przystępne. Uprasza sIę Sz. Publiczno .. o licz­

ne zwiedzenie, oelem obejrzenia loka.lu. 

Do akt. Nr. 898 1932 r. 

Ogloszenie. 
Komornik S'tdu Grodzkiego w Łodzi 

rewiru 2, zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Gdańskiej 88, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 7 czerwea 
1932 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy 
ul. Głównej nr. 8, o d b ę d z i e s i ę 
sprzedaż z przetargu publicznego ru' 
chomości, należących do Ferdynanda i 
Heleny Petzold i składających się z pia­
nina marki .Fibi,er' oszacowanych na 
sumę Zł. 580. ' 

Ł6dź, dnia 17 maja 1932 r. 
Komornik F. HARASIMOWICZ. 

Do akt nr. 987 1932 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 13 zamieszkały w Łodzi, ulicy 
Puatej Nr. 13, na zasadme art. 103Q U. 
P. C. ogłasza, że w dniu 7 czerwca 
J 932 r. od g. 10 r . w Łodzi;przy ul. Wól­
czańskiej Nr. 7, odbędzie się sprzedat z 
przetargu pnl>licznego ruchomości, nale­
~cych do Eljasza Feigenbauma i składa­
jących się z mebli, oszacowanych na sumę 
zł. 805. • 

Łódź, dnia 17 maja 1932 r. 
Komornik L. NABOROWSKI. 

Do akt. Nr. 905 1932 r. 

Ogloszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi rewi­

ru l8-go zamieszkały w Łodzi, przy uJ. Pu­
stej 13 na zasad"le art. 1030 U. P. C. ogłasza 
źe w dmu 8 czerwca 1932 r. od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. 11-eo Listopada pod Nr. 22 
odbędzie się sprzeda~ z przetargu publicznego 
ruchomoścI należących do Abrama lcka Gryn 
barda I składających się z mebli, o.neowa­
nych na sumę d. 10li., 

Łódź, dnia 27 kwietnia 1932 r. 

Komornik L. NABOROWSKI. 

Do akt. Nr. 1008 1932 r. 

. Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 

13 rewiru zamieszkały w Łodzi przy ul· 
Pustej pod nr. 13 na zasadzie art. 1030 
U. P. C. agIasza, że w dn. 8 czerWca 1932 r. 
od gad •. 10 r. w Łodzi przy ul. Al. I-go Maja 
Nr. l) odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publlcznego ruchomości należących do Chai­
ma Ratnera i składających się • mebli o­
szacowanych na sumę zł. 111~. 

Łódź. dnia 13 maja 1932 r . 
Komornik L. NĄ.BOROWSKI. 

Do akt Nr. 2HO/3J, 279{32 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ł o d z I , 

2~ge r ewiru, zam.ieszkały w Łodzj przy 
ul. Gdańskiej nr. 38, na zasadzie art. 10iłO U. 
P. C. oglasza, że w dniu 7·go czerwca 1932 r. 
od godz. 10.ej rano w Łodzi przy ul. Głów­
Mj pod Nr. 57 , odbędzie się sprzedaż z 
przetargu pu'liczne~o ruchomości, należllcy.h 
do Heleny Klath i składaj,!cych się z piani­
na ouacowallego na sumę zł. 1000. 

Łódź, dnia 19 maja 1932 r. 
Komornik F. H~SrMOWICZ. 

Sala ze sceną 
w śródmieściu 

do odnajęcia. 
Związek Drukarzy ul. NAWROT M 20 

Nr. OB. m.2 
Ogloszenie, 

Publiczna licytacja. 
w dniu 20 czerwca 1932 r. o godz. 

lO-ej rano odbędzie się w Urzędzie 
Wojew6dzkim łódzkim przy ul. Ogro­
doweJ 15, w pokoju nr. 24, publiczna 
licytacja skonfiskowanej broni myśliw­
skiej i krótkiej broni palnej oraz 2-ch 
starych bilard6w. 

Do przetargu dopuszczone będ't oso­
by, posiadai'tce zezwolenie na kupno 
broni oraz osoby maj'tce pozwolenie 
na handel broni't. 

Broń oraz bilardy mog't zaintereso­
wani ogl'tdać w Urzędzie Wojewódzkim 
w dniu 20 czerwca o godz. 8'ej do 10. 

Za Wojewodę: 

( -) A. Potocki 
Wicewojewoda. 

Antoni Wągrowski 
Lódź. ul. Piotrkowska 117 
poleca: kołdry watowe I puchowe. towar)' na 
s.zon letni wełny, jedwabie. zefiry PQpeJtny, 
firanki, ka,1>y, obrusy, purpury na wsypy. to­
wary biell"nlone, welwety. flanele, bieliznę 

I watoliny. ' 
ORNY BARDZO I'RZYSTĘPNR. 

Ogłos~enia drobne 
8iiuterję 

.egarki na raty, c.ny 
gotówkowe p o I e C a 
"Precioaa" Piotrkow­
sko 123 w podwórzu. 

Zakilld krawiocki 
.Unlwersal" Rad­

wańska 2, tel. 231-40, 
przyjmuje wszelkie 
obstalunki, odświeta 
garderobę, pierz. ehe­
ml cznie oraz farbuje. 

Nauczyciel języka 
lacińsklego ma 1~ 

godzin wolnych. Zgło 
azerua sub ,.A. Z." re· 
dakcja . Dziennika 
Łódzkiego·. 

DO~a~l'/o na mi~!;~:~ 
dogodnych warun­
kach do sprzedania. 
Blibzych w iaolomości 
zasięgnąć mOŻna ul. 
Rzgowska nr. 24. -
wejście z frontu. 

Parasole, laski oraz 
wszelkie wyroby z 

drzewa, rogu, kości j 
t . p. wyrabia, napra­
wia Kadyńslrl, Piotr­
kowska 82 

Baczność! wykony­
wam gar nitury ó5 

zł. palta 50 z wła­
Inemi dodatkami.­
R o b o t a pierwszo­
rzędna. Kra w i e c 
Kamiński, Napiór­
kowskiego 5, front 
IIp. 

Otomanę skrzynkową 
- tapozan, leżan­

kę, krze.la dębowe, 
stół rozsuwany. Ro­
bota solidna, tanio 

~:.z~gg.mp~!~lfd~~~~~ 

Część dworu, wśród 
starego parku w 

malowniczem otocze­
niu, wynajmę na let­
nl.ko .lednej lnb kil­
ku clhrześcljański·m 
lrulturalnym rod. I­
nom. Poczta, sklepy, 
restauracja, kąpiel i 
komunikacja autobu­
sowa na miejscu. -
Auta kursuj,! S razy 
dziennie. Zofia 
Szezytnlcka - folw. 
Kwiatkowice pod Lu· 
tomlerskiem. 

Handel ;w';;;;;in~i-w-ó~. 
dek do sprzedą.­

nia od zaraz. Wia· 
domość w admini­
stracji • Dziennika" 
Piotrk. 86. 

2 pojedyncze ume· 
blowane pokoje z 

osobne m n iekrępują­
cem wejściem z Iko­
rytarza i wygodami 
do wynajęcIa, Alej o 
Kościuszki 82 m. 15. 
'JeSiCź'eklllra partei 

z folwarku Kwiat­
kowice do sprzedania 
po przystępnej cenie. 
Działki nadają się tak 
na gospodarstwo rol­
ne jllk i na osIedle 
letniskowe. - Wiado' 
mość u W. P. Kazi­
mierza KuJczyckl.go 
maj. Wodzierady -
Górne, poczta Kwiat- ' 
kowice. 

Obi.ady 
Imaczne I tanio wy· 
daje Ił Listopada 20, 
fI wejście 18. parter. 
iiii'MiiI 
~ 

-JledaJdor: Józef Przybylski Za wydawnictwo:t!Bdmund Blatewski.12 Druk L. TarlJ:ows.kiego, Cegielniana 19. 
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